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zaopatrzenie rynku 
tkaniny jedwabne 

W6ród listów, które nadchodzą na ręce I sekretarza Koml­
łe&u Centralnego PZPR - Bolesława Bieruta - 11c1ególnłe 
wiele znajduje słę llałów przesyłanych a1tatnlo · pne1 wid 
pracuj-.CĄ ora1 młodzie&. 

Obrady 
„II Zjazd partll - pisze w 

swym liście załoga zespołu 
PGR Cibórz - wytyczył nam 
jasno drogę podniesienia stopy 
tyciowej w ciągu najbliższych 
2 lat, weżwal cały naród do 
wzmotenia wysiłków, by 
wszystkim ludziom pracy za­
pewnić więcej chleba I rillęsa, 
więcej ubrań, więcej mie~~kań 
I szkól, więcej książek I dóbr 
kulturalnych. 

Nowy objaw troski 
Przodownicy Inowrocławskiej Fabryki S~rzętu Rolniczego 

PBY 1wlękazonym zapotrze­

bowaniu na łkanlny Jedwabne 

w 1eionle wiosenno-letnim, a 

zwłaszcza po nleda.wÓej ko· 

lejnej obnltce cen - zakłady 

przemysłu Jedwabniczego ua 

ogól sprawnie zaopatruj' ry· 

nek w duże Ilości towaru, 

wzbogacają tet asortyment 

produkcji, choclat wicie ko­

biet narzeka na to. te pru­

mysł ten nie nadąża r.a WY· 

ma1anla,ml mody. 

konferenci i· 
genewskiej 

GENEWA, 19. 5 

19 maja odbyło się pod 
przewodnictwem ministra 
Spraw Zagranicznych Wiel· 
kJ.ej Brytanii, A. Edena, nie­
jawne posiedzenie konferencji 
1enewskiej. 

Po posiedzeniu, które trwa· 
ło 2 rodziny i 40 minut, ogło­
fz<mo następujący komunikat 
oficjalny: 

„W dniu 19 maja na posle· 
dzeniu niejawnym członkowie 
9 delegacji omawiali w dal· 
azym. ciągu problem przywró· 
eenia pokoju w Indochinach. 
Następne posiedzenie. niejaw· 
aie odbędiie się 21 maja". · 

Wręczenia 
Międzynarodowej 

Nagrody 
Stalinowskiej 

P. Gotowi 
Dnia 18 bm. odbyła się w 

Parytu w salach hotelu „Ro­
yal-Monceau" uroczystość wrę­

czenia Międzynarodowej Na· 
lrQdy Stalinowskiej „Za U· 

trwalanie pokoju między na· 
rodami" wybitnemu trancus· 
kiemu działaczowi społeczne­

mu i politykowi Pierre Coto· 
.wi. 

Przy wręcuniu nagrody o­
becni byli: charge d'affaires 
ZSRR we Francji W. Jerofie­
jew, szefowie placówek dyplo­
ma tycznych krajów demokra· 
cji ludowej we Francji I in. 

~ 

państwa ludowego 
Poważne zadania mają do 

spelnlen!!I pr~cownlcy pań-

o Dalszy c121g 
na str. 2 o ma tk.i-robolnice 

Budowa tamy wodnej na Węgrzech 

NA ZDJĘCIU: budowa komory śtuzy Glównego Kanalr. 
Wschodniego. 

FOL - CAF' 

Uchwała Prezydium Rządu 
WARSZAWA, 19.5. 

Dnia 18 bm. Prezydium Rządu powzięło na wnio­
sek Centralnej Rady Związków Zawodowych uchwa­
łę w sprawie przyznania matkom - robotnicom zasił­
ków chorobowych za okres nieobecności w pracy 1 

powodu choroby dziecka w ·wieku do lat 14. 

''-""'""''"'''''' 

1 u;szerz .. „„.„„.„ ••• „ ... , 

Matki pracujące sprawu- . 

jące osobistą opiekę nad 

chorym dzieckiem będą 

obecnie otrzymywały za­
siłek chorobowy tak, jak w I 
przypadku niezdolności do 

p O l .~ k j pracy z powodu własnej 
.„„„.„ •• ,„„„„.. choroby. 

Jul niedługo 
stałe programy 
naszej telewizji 

Telew°lzja polska, i)8 okres!~ 
prowadzony~h na niewielką 
skalę eksperymentów. wkra­
cza na drogę szerszego rozwo­
ju. Jut w Hl kwartale br. 
ro~pocznle nadawanie sta­
łych, oodzlennych programów 
nowoczesny dośw iadczal­
ny ośrodek telewizyjny w ato­
!icy. 

Zespół superkutr6w 
wyrus-zył 

na Morze Północne 
Do flotylli trawlerów „Dal. 

moru" I lugrotrawlerów 
„Odry'', dokonywujących w 

Dla uzyskania zasiłku w 
przypadku choroby dziec­

ka, które nie ukończyło ~ 

lat życia Y<Tstarcza orze­

czenie lekarza (a w przy­

padku, gdy okres choroby 

dziecka przekracza 3 dni -

orzeczenie komisji lekar­

skiej), stwierdzające ko-

· NA ZDJĘCIU: członkowie brmincfy mnntażu końcowe­
go parników - Micha! Rozumek ł Jakub · Sacfowsld 

osiqgajq 130 proc. normy. 

12.IX-12.X Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Raozieckiej 

Plenarne posiedzenie 
Zarządu Główneeo TPP-R 

W dniu 19 bm. odbyło· 1lę w Warszawie plename posle· 
dienie Zarządu Głównego Towan:ystwa Pnyjainl Polsko· 
Radzieckiej. Posledzenlu przewodniczył przewodnicz~y Za­
nądu Głównego TPP·R, prezes Rady Ministrów - Józef 
Cyranklewici:. 

Na obradach obecni byli III 
sekretarz ambasady ZSRR 
w Warszawie J. Łukownikow 
oraz przedstawiciel WOKS w 
Polsce J . A. Rieciuk. 

W toku posiedzenia sekre· 
tarz Zarządu Głównego TPP·R 
E. Orlowska wygłosiła refe· 
rat na temat zadań Towarzy­
stwa w świetle uchwal II 
Zjazdu PZPR. Następnie se­
kretarz Zarządu Gł{>wnego 

dania ?·milionowej rzeszy 
rilonków TPP·R w świetle u· 
chwal U Zjazdu partiL 

Plenum wybrało przewodni· 
czącego CRZZ Wiktora Klo· 
siewicza wiceprzewodniczący_m 
Zarządu Głównego TPP·R. a . 
także dokooptowało w skład 
Zarządu Głównego TPP·R se­
kretarza CRZZ - R. Gajzle· 
ra. 

Corn lepiej zaopatrują , ry• 

nek takie zakłady, jak np. Po­
łudniowo - Łódzkie I Północ• 
no - Łódzlde Zaklady, P rzemy• 
siu Jedwabniczego c.i:y lei ZPJ 
Im. Wróblewskiegó I in.ne. Fa­
bryki' te wywiązują' się z. umów 
z handlem. Systematycznie 
podnoszą jakość tkanin oraz 
przestrzegają realizacjl planów 
asortymentowych •. 

Czy zaopatrzenie rynku w 
tkaniny jedwabne może byd 
lepsze? Niewątpliwie tak. Nie• 
które za:klady przemyslu jed• 
wabnlczego pracują nierytmi• 
cznie, nie osiągają planowa· 
nej Jakości, · Jak również nie 
wywiązują się z planów asor• 
tymentowych. Np. Farbiarnia 
I Wykończalnia "Pierwsza" w 
Rudzie PablaoJckleJ ole WY• 

konała na kwiecień planu pr~ 
dukc.lł tkanin podszewkowych. 
Zakłady te ostatnio obol:l:yly 
Jakośl'! produkcji. Podobna 17• 
luacja Istnieje w Pabianickich 
ZPJ, 

W trosce o wydatne polep• 
szenie zaopatrzenia rynku, ro­
botnicy I kierownictwa po­
szczególnych fabryk przemysłu 
jedwabniczego muszą systema­
tycznie podnosić produkcję, po­
pra wlać Jej jakość oraz dbać o 
pełne wykonywanie planów a­
sortymentowych. 

TPP·R - Z. Garstecki omó· 1-------------------------­
LOUIS VALLON: 

„„. ' 

Ściślej~za . współpraca 

Apel marynarzy po\skich 
oparciu o statek - bazę „Fry­
deryk Chopin'" połowów ryb 
na Morzu Północnym. dołą­
cey się wkrótce zespól nowo. 
czesnych superkutrów „Ar­
klu, które wyp!ynęly 19 ma­
ja br. z portu rybackiego w 
Gdyni. 

nieczność roztoczenia oso.­

bistej opieki nad chorym 

dzieckiem. W przypadku, 

gdy chore dziecko ukoń­
czyło jut ~awa lata tycia 

wymaga się ponadto za­

świadczenia rady zakłado­

wej, stwierdzającego na 

podsta~ie sprawdzenia na 

m1e1scu, względnie po­

świadczenia prezydium ·ra­

dy narodowej lub komite­

tu blokowego, iż poza mat­

ką nie ma innych domow­

ników, mogących zaopieko­

wać 1się chorym dzieckiem. 

wJI ogólne założenia tegorooz· 
nych obchodów Miesiąca Po­
głębien ia Przyjaźni Polsko · 
Radzieckiej. Miesiąc ten w 
bieżącym roku obchodzony bę­
dzie w dniach od 12 września 
do 12 października, tj . w okre­
sie zawartym pomiędzy rocz· 
nicą wyzwolenia prawobrzeż· 
nej Warsw:wy a rocznicą hi· 
storycznej bitwy pod Lenino. 

Liczne Imprezy, jakie odbę· 
dą się w toku „Miesiąca", ma· 
ją na celu dalsze, jeszcze bliż· 
sze zapoznanie spoleczeń•twa 
z trudną, wytrwałą pracą na· 
rodów ZSRR budujących co· 
raz piękniejsze życie - budu· 
jących komunizm. Założeniem 

między Francją i Polską 
możliwa , i 

I 
pożądana 

PARYŻ, 19.5. 

do marynarzy świata 
Ohydn;- w sprawie zw of nienia statków 

Załogi superkutrów stano­
wią doświadczeni rybacy 
morscy . którzy po raz pierw. 
szy wypróbują s.uperkutry do 
połowów śledzi sieciami· 
pławnicowYmi. zamiast włó­
kami śledziowymi. 

Kasztany- ·olbrzymy 

z czas6w Sobieskiego 

Uchwała Prezydium Rzą- „Miesiąca" jest również sze­
du przycho<!zi więc z wy- rokle zapoznan ie ludzi pracy 

· w Polsce z doniosłą rolą po· 
datną pomocą matkom- , kojowej polityki ZSRR w w~l-
robotnicom zapewniając ce n.arodó~ ~wia~ o rozłado· 

' wame nap1ęc1a m1ędzynarodo· 
im w okresie zwolnienia od wego I utrwalenie pokoju. 
pracy w czasie choroby w. dyskusji, która wywiąza-

prowokacja 
imperialistów 
świadectwem 

ich słabości 
Zatl'Z)'manle polskiego 1tat· 

ku „Gottwald'• przea a'mery· 
kail•kle marlonetkł s Talwa­
na wYWołalo głęboki&- obune· 
ole cale10 społeazeflstwa. co 
soalazło 1zczególnle dobitny 
wyru na masówkach, które 
odbywały się w łódzkich za· 
kładach pracy. 

W ZPP łm, Mariana Bucz­
ka niemal wszya<:y robotnicy 
ł pracownicy umysłowi zebra· 
li si~ na masówce protestacyj· 
nej, aby potępić korsarzy 
Czang Kai-szeka I Ich amery· 
kańskicl} mocodawców. · 

Z wypowiedzi robotników 
wynikało zrozumienie, it na} 
skuteczniejszym ich wkładem 
w pokrzyżowanie planów pod· 
żegaczy wojennych będzie co· 
raz lepsza praca. Robotnicy 
wznosili okrzyki: „Precz 1 
podienezamł wojennymi!", 
„Niech tyje trwaly pokój mlę­
dzY narodami!". 
Z&łop ZPB Im, Dzłertyfl· 

•kiego uchwalila rezolucję, w 
której między innymi czyta· 
my: „Załoga nasza wraz z ca· 
łym narodem polskim i wszy· 
stkiml uczciwym! ludżml na 
świecie potępia tę ohydną 
prowokację. Swiadczy ona nie 
o sile, lecz o słaboścl obozu 
imperiallstycznego. Lecz tad 
na prowokacja nie uratuje 
imperialistów od ostatecznej 
zagłady. Załoga nasza wzrnoc· 
ni swe wysiłki w pracy pro· 
dukcyjnej, aby pomnożyć siły 
pokoju". 

„Praca" i ·„Go.ttwald'' oraz ich załóg 
" Zwilłzek Zawodowy Pracowników Zeglo&ł PRL wystoso· 

wal do MlędzYna.rodowego Zrzeszenia Związków Pra.cownl• 
kńw Ze1lugi, Portów I Rybołówstwa na.stępującą depeszę: 

W dniu 13 bm. pol~ki statek handlowy „Gottwald" w cza· 
sie odbywania normalnego rejsu został napadnięty - po 
uprzednim wypatrzeniu- przez samoloty amerykańskie -
przez kanonierkę Czang Kai~ S?.eka, która otworzyła ogień 
przeciwko statkowi, po czym iawlokła go wraz i załogą do 
jednego z portQw na Taiwanie. 

Zaledwie 7 miesięcy ' upły- cjom oraz akcję o zwolnienie 
nęło Gd czasu, gdy kuomln- zagrablonych statków i Ich 
tangowskle zbiry w podob- iałóg. 
nych okolicznościach upro- Przewodniczący .zarządu 
wadziły wraz z załogą polski Głów,neao Zw11łzku . 
statek handlowy „Praca". ' •zawodowego. Prac0w01ków 
Do dnia dzisiejszego rodziny Zei:-lugl PRL 
marynarzy nadaremnie ocze- (-) CZESt.AW PIETRZAK 

Podczas przeprowadzanLa 
prac sadowniczych w PGR 
Rzucewo kolo Pucka inż. Ka· 
zimierz Somorowski - praco­
wnik naukowy Instytutu Sa· 
down!ctwa w Skierniewicach, 
odkrył trzy olbrzymie owocu· 
jące kasżtany Jadalne. Obwód 
pni tych drzew dochodzi do 
3,60 m. 

Jak orzekli fachowcy kasz· 
tany jadalne w PGR Rzuce­
wo mają ok. 270 lat. Podania 
ludowe głoszą, że zasadzone 
one zostały przez Jana III ·so 
bieskiego w ówczesnej posla· 

I dłośc1 Jego tony MarysieńkL 

ła się nad Teferatam!, uczest· 
dziecka - zasiłek. nicy posiedzenia omówili za· 

Chcesz zobarzvć Snturna? 
--------------------------~---------------

lód i otrzyma· 
obserwatorium astronomiczne 

Z cenn-. lnlcJatyw-. .stwonen!a w t.odzl obserwatorium 
astronoml~nego wyst~lll pracownicy naukowi Wieczoru· 
\Vej Szkoły lntynlenkieJ w Łodzi z profesorem katedry 
geodHJI 1to1owanej Wydziału Budowlanego in:I:, Weresz· 
czyńskłm na czele. 

kują powrotu swych bliskich. 
Odpowiedzialność za pierw-1 
szy ! drugi akt bezprawia w 
stosunku do statków zajmu­
jących się pokojową żeglugą 
spada na Stany Zjednoczone, 
które dyktują wszystkie pO­
czynanla kuomintangowskiej 
klice bankrutów I używaJą 
Jej do dokonywani.a prowoka· 
cyjnych aktów gwałtu . w sto· 
sunkach międzynarodowych. 

Sanatorium w Chinach Ludowych 

Inkjatywa naukowców łódz­
kich spotkała się ie zrozumie· 
niem i poparciem Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi, 

które jako teren pod budowę 
obserwatorium wyznaczyło 

inaną mieszkańcom Lodzi 
Rudzką Górę. 

• Wiadomość o nowym bez­
prawiu Stanów Zjednoczo­
nych w stosunku do pol· 
skiej bandery wywołała naj­
głębsze oburzenie narodu 
polskiego. Ze szczególnym 
oburzeniem przyjęli wiado­
mość o nowym gwałcie w 
stosunku do statku polski~go 
polscy pracownicy żeglugi. 
którzy w tych prowokacjach 
imperial Istów. zakłócających 
pokojową żeglugę, widzą 
również zagrożenie swych in· 
teresów zawodowych I swej 
wolności . 

W związku z powvż~zym 
Związek Zawodowy Pracow· 
ników żeglugi Polsk iej Rze· 
czypospolitej Ludowej zwra­
ca się do Międzynarodowego 
Zrzp~1.en la, by rozwinęło 
wśród pracowników żeglug!. 
portów i rybołów,twa szero­
ką akcję protestów przeciw 
Imperialistycznym prowokĄ-

Wraz z szybkim wZTostem produkcil przemyslowej t ro!ne1 w Chinach Lu­
dow,11ch podnosi się stopa życiowa lud11o§ci. Zhudowano ticzne sanatoria, 

domy w11poczynkC1we, hotele robotnicze 
11A ZDJĘCIUf sanatorium robotnicze Zwio zku Zawodotnego Pracown!T~~Ul 

Poczt i Telegrafów. F<..t. - CAP 
~--------~~--~--~~~ 

Obecnie rozpoczęto już pra­
ce przygotowawcze. Dostar­
czenia spd.ętu aŚtronoiniczne­
go i grawimetrycznego dla ob· 
serwatorium podjął się Cen· 
tralny Urząd .Geodezji i Kar· 
tografil oraz Centralny Urząd 
Geologii. Oprócz pracy nauko· 
wo · badawczej w obserwato· 
rium będą odbywały się ćwi· 
czenia astronomii praktycznej 
dla studentów WSI. Na wzór 
zaś radzieckich obserwato· 
riów ludowych część przyrzą­

dów obserwatorium łódz)<iego 
zostanie udostępniona szero· 
kim rzeszQm robotników łódz· 
kich w celu zapoznania ich z 
podstawowymi zagadnien iami 
astronomicznymi. Obserwato· 
rium mieścić się będzie w 
parku„ który będz ie jednocze­
sme m1eJ scem wypoczynku 
dla ludności naszego miasta. 

Majowy numer miesięcznika towarzystwa przyja.ź· 
fil Franrja-Polska - „Peuples Amis" ogłosił wywia­
dy przeprowadzone z wiceprzewodniczącym rady 
miejskiej Paryża ·Jean Auburtin (RPF), deputowanym 
Louis Vallon, adwąkatem Daniel Viraut i profesorem 
Monod, którzy z grupą osobistości fiuncuskicb bawili 
ostatnio w Polsce. 
Wszystkie wypowiedz! pod_....------------­

kreślają osiągnięcia Polski Lu­
dowej, zwłaszcza na Ziemiach 
Zachodnich, oraz konieczność: 
zacieśnienia współpracy mię. 
dzy Polską a Francją w obli­
czu groźby odradzającego się 
militaryzmu niemieckiego. 

Deputowany Vallon, wskazu­
jąc na fakt, że granica na 
Odrze I Nysie Jest granicą nie­
naruszalną, stwierdza, ii 
„wzmagająca się walka Francu­
zów przeciwko „europejskiej 
wspólnocie obronnej" stanowi 
poważny czynnik zbliżeni.a 
między Francją I Polską". 

„Francja ! Polska - ośwlad· 
cz:a Vallon - będące sąsiada· 
ml Niemiec są Jednakowo za. 
interesowane w poko]owym 
uregulowaniu problemu nie­
mieckiego. 

„Wróci.Iem z podróży po 
Polsce w przekonaniu 
stwierdza Vallon - te mię­
dzy dwoma naszymi krajami 
można nawiązać ściślejsze nlż 
obecnie stosunki polityczne. 
kulturalne I handlowe. Jest 
to rzecz motliwa I pożądana" . 

Vallon kończy wypowiedź 
przypomnieniem tytułu swe­
go artykułu. umieszczonego w 
dzienniku „Combat": • „Niech 
żyje Polska. m ister Dulles!" 

Profesor Monod omówll 
sukcesy Polski w dziediinie 
służby zdrowi.a oraz wypowie· 
dział się za szeroką wymianą 
lekarzy między Francją a Pol· 
ską. 

USA i Pakistan 
podpisały 

układ militarny 
W środę, 19 bm„ w Karaczi 

podpisany został między USA 
a Paklstl\nem układ w spra·· 
wie ameryka.ńsklej „pomocy" 
wojskowej dla. Pakistanu. 

Jak- wiadomo, proiekt pod· 
pisanego obecnie ukladu mi· 
litarnego między USA a Paki· 
stanem wywołał wielkie zan ie­
pokojenie w Indiach. 
Również społeczeństwo Pa­

kistanu potępiło projektowa· 
ny układ wojskowy W okre­
sie poprzedzającym jego pod· 
pisanie na terytorium całego 
Pakistanu odbyło się wiele 
wieców, zebrań I demonstra· 
cji pod hasłem protestu prze­
ciwko „pomocy" amerykań· 
skiej. 

W celu odwrócenia uwag! 
opinii public~nej od zamierzo- , 
nego podpisania układu ame· 
rykańsko·pakistańskiego . rząd 
Pakistanu zorganizował przed 
kilku dniami kampanię anty· 
komunistyczną, prowokując 
we Wschodnim ' Pakistanie 
krwawe roiruchy, w których 
policja I wojsko zabily około 
300 osób, a zraniły blisko 700. 

Sesja RN m. łodzi 
Dzisiilj, o godz. 14.00, w sali Związku Zaw. Pracow· 

n!ków Gospodarki Komunalnei. przy ul. Wólciai'lskiej 5, 
odbędzie się VI w .br. sesja Rady Narodowej m. Lodzi. 

Se!ja poświęcona będ!le omówieniu I uchwaleniu budle­
tu naszego młasła na rok ble:ia\CY. 

Ze względu na wagę tego zagadnienia, pożądane jest wzię­
cie udziału w obradach poza członkami rady przedstawicie· 
li rad zakładowych, komitetów blokowycb 1 organizacji ma· 
sowych. 

Karty wstępu na sesję zainteresowani mogą otrzymać w 
Prezydium RN m. Lodz.4 uL Piotrkowska nr 104, pokój 152. 
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Na konferencji or~sowei w 6~. • Zjednoczyć młodzież 'Europy Nie odważyli 
Francuzi . ~rzyzna1ą stę wspólnym· froncie walki 

- • 
się 

A
merykański dziennik „Nęw York Herald 
Tribune" pisał przed paroma dniami: 
w chwlli bieżącej USA posiadaj4 roz. 

paczli~ie małe możliwości . wywierania wpl,y. 
wu na decydujące wydarzenia. Stany Zjed­
r.oczone Siilo coraz bardziej odiZolowane.„". _ 

niepopularn·ą sprawą, która wywołuje opót 
przeważaiącej cięścl swłeczeństwa. 

umowy o ewakuaCJI · . 
Swięte słowa, którym wypada tyl.kc> przy. 

klasnąć. A jakby na potwierdzenie głębo­
kiej słus;znośti tych słów przyszła z Paryża 
'ńiadomość, że rząd Lanlela postanowił od­
roczyć debatę we francuskim Z«romadzeniu 
Narodowym nad układem o „armH europej­
skiej". Tak więc za parę dni minie druga 
rocznica podpisania tego ukl.adu, a ratyfika­
cja jego wydaje się być dziś równie odległa 
iP.k przed rokiem czy półtora. A skądinąd 
wiadomo, że realizacja tego układu jest jed­
nym z kamieni węaielnych polityk! zagra~ 
nicznej USA, że amerykańscy rzecznicy „po­
lityki siły" s zczególną wagę prz,YWiązują do 
tego . by j dk najprędzej miliony Niemców, 
Francuzów, Belgów czy Włochów przywdzia • 
ły „europejskie" mundury, by Jak najprę. 
dzej móc pod szyldem „armii europejskiej" 
postawić na nogi hitlerowski Wehrmacht. 

Jak wiadomo, rząd i>ana Laniela przed 
paroma dniami utrzymał się· przy władzy 
większością zaledwie 2 głosów (mowa o 
wię*szości względnej, gdyż wielu deputo­
wanych wstnymało się od głosu albo nie 
wzięło w ogóle udziału w dyskus.li nad vo-. 
tum zaufan'!a dla rządu Laniela). J ak 
stwierdza dziennik angielski „Manchester 
Guardian", rząd Laniela został uratowany 
przez 3 gaullistów, którzy w ostatniej chwili 
dali aię namówić do głosowania za Lan;e­
lell!. Obecną sytuację rządu francuskiego 
óosadnie zilustrował dziennik zachodnio­
niemiecki „Neue Ruhr-Zeitung" stwierdza­
jąc, że „prakty~nie rzecz biorąc, rząd fran­
cuski .iest już obecnie. trupem, a oficja:ny 
jego pogrzeb nastąpi najpóźniej po ;r.akoń­
czeniu konferencji genewskiej". 

rannych z Di1en Bien Fu 
GENEWA, li. I. 

n bm. po konferencji prasowe~ \przea1tawlelell delesuJI 
'Vłełna.msldej Republiki Demokr&Q1CzneJ w 1prawfe -all.u„ 
cJl ciężko rannych jeńców z Dien Bien Fu, 4•łep.eJa fr••· 
cuska postanowiła zwołać konferen~Ję pruow~ I>)' zatrze~ 
rlębokle wraźenle, jakle wywarły ·na pnedstawielelach. pną 
światowej fakty jednostronnego nar:uuenla pnn ~ow6ckłWo 

· ~rancuskie w Indochinach porozumienia I U ma,p, Pł'l7Jt­
~~O przez oble strony. 

Us~ląc usprawiedliwić po­
stępowa 1ie dowództwa francu­
skiego, i· ~cznik delegacji fran­
cuskiej Ba ~yens twierdził, że 
„Vietminh" , nod po1.orem hu­
;manitaryzmu .w stosunku do 

MARSZ I 

WYDARZEŃ I. 
Dramat amerykański 

Podkomisja l\ledua senatu 
amerykańskleQo Już od paru 
tyqodni prowadzi dochodz9'1<le 
w sprawie zatarQ.u ~iędzy 
Mac Carthym, a ministrem 
spraw wojskowych. Stevensem. 
k16rY poezuł s·ę obrażony 
pewnymi wystąp i6nla~l osla­
wioneq<> seniator~ z W 1scon&1n. 
Sprawa ma charakter tzw. 
kłótni f..mili)neJ, a Jej pocz4t­
kiem były pretensje Mac 
Carthy'eqo do Stev•Ma o te, 
że m in ister nie chciał zapew­
nić uprzywilejowaneqo stano­
wiska Jednemu z aqantów Mac 
Carthy'eqo podczas odbywa­
nia przez teqo szpicla służby 
wojskowej. 

' 

ramiych, wykorzystywał droł• 
nr 41 dla przewożenia swych 
wojsk I broni". 
Jednakże w odpowiedzi na 

pytania korespondentów nie­
których pism burtuazyjnych 
rzecznik :unuuony był przy­
znać, że władze francuskie nie 
maj~ żadnych dowodów po­
twierdzających fakt wykorzy­
stywania drogi nr 41 przez do­
wództwo Armii Ludowej VRD. 
dla przewozu wojsk i sprzętu. 

Niepowodzeniem zakończyła. 

się również próba negowania· 
faktu, że 13 maja. Olliącnitto 
porozumienie w sprawie ewa­
kuacji rannych, przyjęte przez 
obie strony. Dziennikarze, 
którzy zadali w tej 5prawie 
pytania, stwierdzili na konte­
rencji prasowej, że porozurni ... 
nie takie istniało. 

Rzecznik delegacji francus­
kiej zmuszony byl wretzei• 
przyznać w ogniu pytań, że 
dowództwo francuskie wznowi­
ło bombardowanie drogi nr 41, 
nie czekając na potwierdzenie 
p(zez dowództwo Armii Ludo­
wej VRD odbioru wysłanego 
rzekomo przez stronę francus­
ką „uprzedzenia". Jak wiado­
mo, w wy niku tego bombardo­
wania zginęlo 15 ciężko ran­
nych jeńców francuskich. 

Przesłuchiwania w komlsJl 
•1„dczej odbywaJ11 Sit pu­
blic:onle, co daje okazję kon­
cernom rad·iowym I telew1~yj­
nym do ;i;abawianl~ public•· 
noścl amerykańskiej „sensa· 
cyJnymi" relacJ•mi z meczy 
Mac Carthy - Stevens. Jakie 
reakcje budzą te sprawo2da­
n a wśród odb1orców, o tym 
5wiadczy m. in. l ist pewnej 
Amerykanki, wystosowa.ny do 
jedneąo z członków kom1sj1 -
senatora Mac Clelłane. 

Delegacja francuska swą 
konferencją prasową w dniu 17 
maja - jak stwierdzają w ko-

' łach dziennikarskich - sama 
zdemaskowała tę nikczemną 
grę, prowadzoną w ciągu wie­
lu dni w Genewie wokół !;pra­
wy rannych z Dien Bien Fu. 

BERLIN, 19. I. 
w'. .... 11 ..., na óludnlowym posledzenlu konferencji młoddety krajów europeJ-

ildd.i pneelwlMI „eur2J1kłeJ wspólnocie obronnej'', o pokój l przyjaiń rozwinęła się ~ze­
reka ~Ja wok„ ..-aJenia sekretarza generalnego międzynarodowego ruchu młodzieży 
na r&N'll pokoJ!a, sekretarza komitetu przygotowawczego do konferencji, Jacques Vitoux. 

Vit!J'ł.IX a~lowal do przedsta- ferencji powołanie stałego se- Z kolei :Pr7.emawlał :f. Ar-
wlciell młod~ieży krajów eu- kretariatu do walki. z układem thuy·s - przedstawiciel. nieza. 

bod · pejsklej .„--<Jnocie o- lez'neJ' młodzieży francuskiej. ropejslćcb, :Y swo .me wy- o „euro wo"" 

""Wiadali się "w .&prawie „eu- bronnej". Zadaniem sekreta- Mówił on, że walka 1>rzeciw-
1";0peJ·ski„; w• _1;·lnoty obro. nnej" riatu byłoby również organizo- ko układow i o „armii euro-

...., spe, d · lk" pokoJ.O\Ve roz- pej11kie1·" ogarncła s:rerokie 01-az '" •prawie .oroblemow o- wanie wa 1 o . ~ 
0 

~ bł · I kie- warstwy narodu :francwkie-. tycZĄcych wspó~ej walki mlo- wją7..an ie pro emu mem ee 
•dzi'ezy· 0 ""kój 1 ~o!nl>Ść._ go i zapewnienie bezpieczeń,- go, co s.powodowało, :i:e Zero-

"" E I madzenie Narodowe Francji Na Popoltldnio..,..,m pos1edze- stwa w urop e. d 
··• · l"'"' !.......,· d ń nie ratvflkowało tego układu. Ala - 'ak przyznaje „New York Hera! ' ni·u przewodniczył obradom de- W imieniu m "";r; c"" u - , • 

· ł Ca 1 B " Zwrócił on szczególną uwagę Tribune" - USA posiadają roz:paczliwie ma· legat młodzie. żv :Cranc:uskiej, sklej przemawia r an.,., 
' k ł · na fakt, że układ o „armii eu- le możliwości wy-wierania wpływu na decy-Henrl Martin. . który ws aza na wzmagaiący . 

I d · · "" ropejsk!ej" godzi w suweren- dujące wydarzenia. Pan Dulles i jego przy. w dysku•'! plerwCY za.brat się z dn a na . z1en o.,.,r na- . 
„, t d ń k:i · k ność Francji i ie układ ten jaciele nie byli w stanie zapobiec rozejmo-'los C•łonek delegaci norwes- rodu u s ego przeciw o re-

~ ·1· ·1 Ni · hod musi w ostatecznym wyniku wi w Korei, odbyciu konferenc;ji berlińsklej, klej' Stwl.erdził OD, te mł.odzlet mi 1taryzaci em1ec zac -
· h Podk śl"! · d doprowadzić do nowej wojny. nie byli w stanie storpedować obradujOLcei Nor:we„1·1 walczy wraz z mło- me . re 1 on, ze za a- . 

" · · kl · · t Stwierdzi! on następnie, że dziś konferencji genewskiej. Okazuje &lę dzlez· ą wszystkich krai'ów eu~_ niem mezwy e waznym Jes 
kt · · ty h ' ·· naród francuski nigdy n ie raz jeszcze, że Jl'limo gról;b i próśb nie byli r·opejsklc" przeciwko układowi a yw1zacia c organ.zaci1, 

" kt · t j l k zgodzi się na ponowne uzbro- w stanie przez dwa lata przeforsować we armii europejskiej", ponie- ore wys ępu ą przec w 0 jenie Niemiec 11achodnich. ty kł d · ·-
~;ż jest przekonana, że wspól· Pa•ktowl półnoono.atlan~yckie- F'rancji ra fikacjl u a u w sprawie „arm11 
nota ta nie daje rozwiązania '" mu, a tym HO:Yn:1 więc są Naród francuski żąda po. europejskiej". Wzięły w łeb wszelkie roz• 

bl bezpieczeństwa w E- przeciwne uzbroJeruu Niemiec W-'zethnej redukcji zbrojeń. i kłady jazdy i kalendarzyki, które Waszyng. 
pro emu zachod.nich. pragnie, aby wszystkie spor. ton bezpośrednio lub :r:a pośrednictwem · swe-
uropie. H · M ti od t ł na · go ambasa<lora w Paryżu wYZnaczał fran-Henri Martin odczytał. na- enri ar n Jczy 11M . - ne problemy były rozwiązy. d . W j 

. wniosek delegacji stiipn1e depeszę · ean arie wane w drodze pokojowej. cuskiemu rzą owi. ymaczona eszcze w 
. stępniek. l który zaleca kon- Domenach'a, który w imieniu marcu br. na lJlaj debata została znów od• 
· ne>rwes ie • międzynarodowej konferencji Na popołudniowym posie- rociona. 

I k j azeniu przemawiali ponadto: 
w spraw e po o owego roz- T Dlacze"o? C'"" dlat-, ~. Lanie! ni• chce · "'- bi · · Jean Langevin {Francja), a- „ ..., ~„~ „ 
w1ązama pro emu mem1ec. deusz Wegner (Polska), Jo- ratyfikacji układu ci „armii europejsJdel'.'! 
kiego przeałał życzenia owoc~ N'in ale rząd jego nie może 5obie w chwili 

h ob d hannes Keusch {NRDl oraz ~· 
nyc ra · młody górnik J. Ranger obecnej pozwotić na wszczynanie jakiejkol-

Otóż ów „trup" wolał odroczyć debatę nii: 
ryzykować nieuchronną w tych warunkach 
klęskę. Stwierdza to wyraźnie francu ska 
2.gencja AGEFI, która w przeddzień decyzj i 
Laniela pisała: „W każdym razie \\Tdaje się 
cora:r; bardz iej niemożliwe, aby r;;ąd równie 
o•łabiony„. mógł pretendować do postawie­
nia przed Zgromadzeniem Narodowym rów. 
n ie skomplikowanego problemu, jak sprawa 
armii europejskiej i w ten sposób zaangażo­
wać na lat 50 :E'rancję w to, co jeden z depu. 
towanych nazwał „tunelem, do którego wej. 
ście znajduje się w rękach Stanów Zjedno­
czonych, a wyjści e w rękach Niemiec„.". 
(Oczywiście, chodzi o Niemcy Adenauera i 
odwetowców hitlerowskich - przyp.. red.). 

Odroczenie we Francji na czas nieokreślo­
ny debaty nad sprawą „armii europejskiej", 
to jeszcze Jeclna porażka „polityki siły" i jej 
zwolenników. Tej porażki, podobnie jak 
wszystkfoh porażek, których doznają amery. 
kańscy imperialiści w ost:Jtnich latach, a 
zwłaszcza w ostatnich miesiącach - nie zre­
kompensują rozne prowokacje w rodzaju 
korsars.klch napaści na polskie statki han­
dlowe. Prowokacja jest bronią sła1'ych. 
A rosnąca dabość, pogłc:biająca się izolacja 
wojaków z Waszyngtonu ·i ich. kumotr ów 
z Paryż.a, to znak .szczególny naszych cza-

185 mln. ton 
zboża 

zebrana w Chinach 
Przedstawic!el chrzek11ań- wiek debaty, a. tym bardziej debaty nad tak 

1ko-dernok:ratycznej . młodzie· ·<:F..:.r.:an::.c..:j..:.a:_>·-------:--------------T------------:------------­ży Włoch:, Giovanni Fogou, t-

wskazał na konieczność zjed­
noczenia młodzieży całej Eu­
ropy we wspólnym froncie 
walki o pokój i ezczęśltwą 

sów. R. 

Według danych Minister­
stwa Rolnictwa Chińskiej Re­
publiki Ludowej, w 1953_ ~· u­
zyskano ruijwyż~ze w ~ineJach 
Chin zbiory zbói - 160_.ooo.~oo 
ton, tj. o ponad :;o m1llonow 
ton więcej niż w 1949 r. 
Ogromną rolę w rozwolu 

rolnictwa Chin odegrała re­
forma rolna, która wybawiła 
z nędzy miliony chłopów. · 

Drugim czynnikiem, który 
wpłynął na wzrost 'produkcji 
rolniczej w Chinach był re>z­
wói spółdzielczości produk­
cyjnej i grup pomocy wza­
jemnej. 

przyszłość. 

Li Syn Man 
wzywa 

do wojny 

lndle, odrzUCAJą plany ~ryk•ńskleh· militarystów. 
(Z Pl'MfJ 

Tendencyjne informacje 
prasy ~urżuazyjnej 

o konferencji genewskiej 
MOSKWA. 19. 5. 

PQdpisuJąc się skromn~f Ja­
ko „Płatniczka p-0datków a~„ 
to rka listu tak oto skarży s .9 
przed adresatem; „Mój mąż 
przestał chodzić do pracy, 
s "edzi po całych dniach przy 
aparacie telewizyjnym I przy­
słuchuje się p i lnie spr~~~da­

, niom z posiedzeń kom1s1_1. Bę­
dąc zwolennikiem partll de­
mol< rat ycznej (Mac Carthy I 
Stevens naleią do konk_ur~­
cyJneJ parti i repubł lkansk1ej 
_ przyp. nasz) , mąz ~61 tak 
s ie zaimi•wa. , ~e aż sit r?Z· 
chorował. Nie sądz9, bl' mo9t 
powrócić do pracy, Jeśli to SI~ 
wkrótce nie skończy. Mąz 
tw'lerdzl, te Jest to najwltk•za 
heea, Jaką k ledykolW1<;,k wl­
dzl „ no w Wasizynqton1e • 

,,O przyczynach mego zerwania 
z nacjonalistami ~kraińskimi" 

Agencja Nowych Chin do­
nosi z powołaniem się na Cen­
tralną Koreańską Agencję Te­
legrafkzną, że Li Syn Man 
o~w1adczyl „~statnio:~ „~aj wyż­
szy czas zrozunrlec, · ~e kon!e­
rencja genewska pon10$ła fia-

. sko i rozpocząć znowu działa­
nia wojenne". 

Centralna Koreańska Agen­
cja Telegraficzna preypomina 
w związku z tym, że przed!ta · 
w.iciel rZ11du USA Artnur Dean 
prowadzi obecnie w Seulu taj ­
ne rozmowy z kliką lisymna­
nowską, mające na celu rea­
lizację agresywnych planów 
imperialistów amerykańskich 
l lisynmanowców w Korei. 

INDYJSKA FIGA 

Lani el dqży 

ltDHIJIOnilenel „Pnnn1)"' dononą s Genewy, że rdy ml· 
nłltrowfe po•ta1M1włll 1&1toso~ mełedę nmknlętyob po­
aledseJi, llll'odniono, li wiadomości o Ich przebiegu nie b~ 
d~ pnbUkowane w prasie. Jednakie 17 maja. m.inlstrowle 
nie sdl\łyU JePCZe rosejśó się po posiedzeniu, gdy po 
wuyatklch drutach telegraficznych _ l przez radio posypa!y 
&lę władom9'el a1encjl burżuazyjnych komentujące prze· 
bies łe10 poaletłzenia. 

Porównujic wiadomości z 
r6tnych tr6deł o pn.eb\egu 
posiedzenia i podkreślając, że 
miały one na celu iwiadome 
wprowadzenie w błąd opinii 
publicznej, korespondenci pi­
szą; Można i należy podać 
prawdziwy stan rzeczy. Jak 
donoszą, ministrowie spraw 
zagranicznych :oa posiedzeniu 
w dniu 17 maja osiągnęli po­
rozumienie w sprawie nawią• 
zania dwustronnego kontaktu 
między delegacją francuską a 
delegacją Vietnamskiej Repu­
bliki Demokratycznej celem 
uregulowania problemów 
związanych z organizowaniem 
ewakuacji rannych z Dien 

ki Derµokrat:11cznej 1ą równi~ 
tego ,,;dani.a. N\& trudno więC 
stwierdzić, że takty znajdują 
się w oczywistej sprzeczności 
z fałszywą wersją agencji 
France Presse. 

Próby · określonych kół mq­
carstw zachodnicll dezinfor­
mowania . opum publicznej 
przy pomocy tendencyjnych 
wiadomości agencji burżua· 
zyjnych mog1j jedynie zaszko­
dzić pomyślnej pracy konfe­
rencji ministrów spraw zagra· 
nicznych. Prawdopodobnie ci, 
którzy inspirują takie wiado­
mości, w tym właśnie są zain· 
teresowani. 

Słowem, z a bawa w stylu a­
meryk.ańsk.im idzie na •cateqo, 
„zapaśnicy" w )<omisjl s:'"ac­
kieJ oblewają Się kubłami po­
myj a obywatele USA, obser­
wując to widowisko, tra~ą 
zdrowie i chęć do pracy. N1e­
ucz9sne) Ameryk a01ce, której 
mąż należy również <Io qro'!! 
of 'ar telewizyjnej ,,sen.sacj1 
naletą się, doprawdy. wynzy 
współt~ucia. 

Niespodzianka 

Oświadczenie ukraińskiego emigranta politycznego 
KIJOW, 19. 5. 

Radlańska Ukraina." opublikowała w numerze z 111 maja 
oś~adczenle akraińlldep emt1ranta. pol.ltycznego, Jóiefa 
Kmiija., który przeuedł z Niemiec zachodnich na teryto~um 
Niemieckiej Republiki Demokratyeznej, o przyczynaob Je10 
zerwania z nacjonalistami ukraińskimi. 

„9 maja br. · - pisze Krutij 
~ w emigracyjnym, ant,ła­
dzieckim piśmie „Ukraińskij 
Samostijhik", WYdawanym w 
Niemczech zachodnich ukazał 

lalnMci politycznej w szeregach 
ruchu ukraińskiego". 

Fakty te - pis.ze agencia­
dowodzą, ~e kola rząpzące 
USA dąż" do uniemożliwlen~ 
pokojowego uregulowania 
problemu koreańskiego oraz 
do utrzymania napięcia na Da­
lekim Wschodz~. 

do kontynuowania'_ 
•• brudnej wojny•• 

pisze prasa francuska 
Jak W)'llika. z doniesień prasy francuskiej, rząd Lanie!& sta­

ra się wzmocnić korpus ekspedycyjny w Indochinach oraz 
otrzymać od Stanów Zjednoczonych wlęksq Pomoc wojsko­
w-. aby móc kontynuować wojnę 6rzeciwko narodowi 
ll'lemamsklemu. 

Bien Fu. .--------------
t1110111111111t11111111u11111111111n11111111 1 t1111u11n1 

KOMUNIKAT 
Jak podają aqencJe zachod­

nie niem:ta przyqoda spotl<a­
la. Qen. Masona, zastępcę na· 
czel11ego dowódcy )NO)Sk _fran­
cuskich w półnoonym V1etna.­
mle. Wyruszywsry samolotem 
w c<•lach ln•pekcyJ11ych, Mil­
son _ po wyląd<>wan.lu. :-­
stwierdził nie bez zdziwi47n.a. 
ŻP- lotnisko zajęte jest częs<:.10. 
wo pn.ez oddzl.ały ludow<;­
Generał, jeqo adiutant oraz po­
lot ratowa~ i s · ę posples~ną u­
c;leczką a udało im .s19 wy­
brnąć i opresji Jedynie dzlę· 
kl temu, że przelatuJ'ICY Pr'ZY· 
padk<:::•WO nad tym teren.em sa· 
molo! francuski wylądował . I 
zabrał .• rozbitków" na swoJ 
po kl ad. 

· się artykuł o tym, że jakoby 
zostałem „porwany'", Gazeta 
ta usiłuje ·z góry wmówić swo­
im czytelnikom, że nie należy 
wierzyć wszelkim ewentual• 
nym moim wystąpieniom. 
Twierdzenie to jest wierutnym 
kłamstwem, tak zresztą jak 
wszystko, co pisze ten świstek, 
wydawany za pienii\dze ame-

Krutij opowiada następnie 
szczegółowo, jak emigr?wal za 
granicę, gdzie prowadził nadal 
działalność polityczną w sze-, 
regach ukraińskiego obgzu na­
cjonalistycznego, zajmując sta­
nowisko antykomunistyczne. 

Na długo jeszcze przed wy­
b~~hem drugiej wojny świato­
wej - pisze Krutij - tacy „po­
lityczni" działacze, jak Euge­
niusz Konowalec, Stefan Ban­
dera Andi:zej Mielnik znaleźli 
się ~a usługach wywiadu hit­
lerowskiego i na jego rozkaz 
organizowali akcję terroryst~­
czną i szpiegowską na terenie 
Ukrainy I Polski. W tym okre­
sie ja również żywiłem nadzie­
ję, że pi-zy pomocy N_iemiec fa­
szystowskich uda się Wl'.pę­

Dywersyjna działalność kolonizatorów 
przeciwko Republice lndonezyjs~iej 

Komentując wyjazd do In­
dochin specjalnej misji woj­
skowej z szefem ·sztabu gene­
ralnego francuskich sil zbroj­
nych, generałem Ely na czele, 
dziennik „France Soir" POd­
kreśla, że misja ta przekaże do­
wódcy naczelnemu wojsk fran­
cuskich w Indochinach, rene­
rałowi Navarre, nowe instruk­
·cje dotyczące kontynuowania 
działań wojennych oraz prze­
grupowania sil. Poza tym gene­
rał Ely zbada na miejscu 
sprawę wzmocnienia korpusu 
ekspedycyjnego i wyposażenia 
go w sprzęt wojenny. 

Należy podkreślić, że agen· 
cje amerykańskie przemilcza­
ją· osiągnięcie tego porozumie­
nia. Następnie ministrowie o­
mówili tryb rozP&trywania 
sprawy przywrócenia pokoju 
w Indochinach. Konferencja 
przyj ęła propozycje delegacji 
i:adziecklej, aby za podstawę 
dy&kusji uznać ·projekty wn ie· 
sione przez delegację Vietoam­
skiej Republiki Demokratycz­

Wieczorowego 
Uniwersytetu 

Marksizmu-leninizmu 
i \VIOO'AOrowy Uniwersytet i 
i Marksl~u-Lenlolzmu przy i 
i Komitecie Łódzkim · PZPR i 
1 zawiadamia, te przyjmu,je 1 
i zapisy kandydatów na I rok j 
j stµdiów, który rożpocznie i 
1 się wa wrześniu bleżj\cego 1 
i roku. i 
l Czas trwania nauki wy- : 
~ nosi ! lata. Pierwny rok 1 
i >.tuCliów obejmuje następu - i 
i jąc:e przedmioty podstawo- i 
i we: ekonomia polityczna i 
j kaplta!lzmu, historia KPZR j 
i I historia Polski. Wykłady I i 
i aemłnarta odbywają się dwa i 
i raiy w tY1odniu, w . godz. i 
i od 17 do 21. i 
l Kandydaci - członkowie i 
j partii, stronnictw polftycz- ! 
i nych lub ~parl31Jnl pol\ln- i 
i ni po•iadać: l l aJ wyloaita.łcenle irednle j 

Bardzo kiepsko funkcjc>nUJ'I 
szt ab y woJ sokowe koloniZ<l'IO­
rów w lndochlna<:h , skoro na­
wet qenerałowi e , ,n ie ~iedZ't 
Jak się mają" I ... ra:teni są n~ 
bard:z.o przykre niespodzls:.nk1. 
Fortuna też Jakog n ie spr:zyJa 
napastn ikom ; p iata im na.1roz. 
maitsze fiqle, co zresztą \AZnać 
trzeba za rzecz eałk Iem n atu· 
reiną w tej brudnej I podlej 
wojn ie kolonialnej , prowadzo­
ne) przez imper ialistycznych 
najeźdic:ów prze ciwko miłują­
cemu wol ność I pokój nMod<>­
w• vietnamsk lemu. 

Nie trudno wyjaśnić 

. rykańsk;ie. 

Nikt mnie nie „porywał„ _.. 
podkreśla Krutij - a- o przy­
czynach mojego zerwania z na· 
cjonalistami ukraińskimi chcę 
właśnie opowleclzieć w tym sr­
tykule. 

Przeżyłem prawie 75 lat, z dzlć bolszewików z Ujrainy. 
którycn :;o poświęciłem dzta~ Wszystko co nastąpiło potem 

zachwiało moją wiarę w słusz­
ność sprawy, którni byłem 
wierny przez wiele lat. 

Po rozgromienlu Niemiec fa-1 
szystowskich ukraińscy „ata­
mani" z11aleźli sobie nowego 
pana - amerykański imperia­
lizm - l zostali jego płatnymi 

Acencja TASS donosi z ~karty na podstawie oficja~; 
nych wiadomości że uzbroione bandy ,;Dar - Ul• Islar;n. 
w7llTlogly ostatnio' znacznie swą działalność w zachotln1eJ 
części Jawy. 

.48-godzinny 
strajk 

powszechny 
w Cbile 

Bandy te działaj~ prey po­
parciu wtadz kolonialnY_ch, 
które prowadzą dywers_YJną 
akcj ę sk ie.rowaną . pr~~1wko 
Republice Indonezy1sk1e1. Od­
działy wojskowe walczą obec· 
nie z bandami w rejonach 
Bandung, Tasinmalai, Bogo­
ra(. 

agentami. Jak mi wiadomo, NC>WY .JORK. lt. 5. 

Jak podaje Agencja Anta­
ra, policja . wykryła w Ban· 
dungu należącym do Holen· 
drów duży skład broni, w 
któryfił • znaleziono karabiny, 
naboje i granaty. W ciągu 
trzech miesięcy w rejonie Te· 
galu (środkowa Jawa) bandy­
ci zabili ponad 100 mieszkań­
ców i spalili około 300 do­
mów mieszkalnych. 

Ukazał się w sprzedaty no· 
wy 21 numer „Trybuny Wol• 
ności", w którym między in· 

atamani" i ich „organizacje" 17 maja w Chile rozpoczął 

Prasa paryska omawia ~ze­
roko rozpoczęte nledawn.o roz­
mowy francusko - amerykań­

sk ie w sprawie Indochin. Roz­
mowy te rozpoczęły się 13 ma­
ja jednocześnie w Paryżu i 
Waszyngtonie, a od 15 maja są 
kontynuowane w Genewie 
przez francuskiego ~inistra 

spraw zagranicznych, Bidault 
i podsekretarza stanu USA, 
Bedeli Smitha. 

nej i Francji. 

Wniosek delegacji radziec­
kiej sprowadzał się do tego, 
aby omówić punkt po punk­
cie propozycje zawarte w pro­
jektach delegacji Vietnam­
sk iej, Republiki Demokratycz­
nej i Francji, ponieważ oba 
projekty zawierają punkty 
dotyczące sytuacji militarnej . 
Delegacja radziecka Z!lpropo­
nowała, aby rozpoeząć dysku­
sję nad sprawą indochińską 
od rozpatrzenia tych punktów 
- oraz by w czasie dyskusji 
rozpatrzyć pytania postawio­
ne na poprzednich .posiedze­
niach przez Edena jak również 
propozycje zgłoszone przez de­
legację radziecką. 

Należy podkreśli6 - stwier- - (lub wyilu) og6lne, ; 
dzają dalej koręspondenci - ł względnie zawodowe i 
ż.e agencja France Presse, 1 (w nlekt6rych wypad- ~ 

Syjamskie władze .policyjne 
podały do wiadom<>śc 1, że w 
c1ąciu ubieqłeq<> tyq?~nla .,nie­
zwykle wielka ;ic„c Syjam­
czyków prZP.s:zła na _teryto­
rium Pate.t Lao. Rzeczn1.k poll­
cji ośw iadczył, te l' ie potrafi 
wy)aśn ić teqo zjawiska. 

nymi znajdziesz: 
J. Wą.sow•kl - Noc 

nicy 

~ie przedstawiają sobą żadnej e.ię 48·godzinny strajk po­
sily politycznej i stanowią ty!- wszechny. Strajk objął wszy· 
ko kadry dla wywiadu amery- stkie ważniejsze ośrodki prze­
kańskiego i innych państw mysłowe i komunikacyjne, w 
imperialistycznych. Aby za- tym kopalnie rudy, kolej, 

na era- służyć się swoim panom i o- transport. 
trzymać więcej dolarów i fun- Korespondent dzlennlka 
tów .szterlłngów, Bandera, amerykańskie10 „New York 
Mielnik, Dolenko I Inni „wo- Times" w korespondencji z 
dzowie" usiłują dowieść, że na Santiago , wyraża z.aniepokoj~­
Ukrainie dzi11lają konspiracyj- nie z powodu antyamerykan· 
ne organizacje nacjonalistycz- sk.iego charakteru strajku: 
ne, z którymi rzekomo pozosta- Pulicja użyła bomb z gazami 
ją oni w kontakcie. łzawiącymi przeciw stud~n­

J. 1..au• - Przyjatń poetów 
M. Żuławski - Genewa ja­

kiej n ie mamy 

Z list6·w do KC PZPR 
która dala swoją wersję tego l kaeh niepełne śred- i 
posiedzenia,. wypaczyła istot- i nie). · • i 
ny stan rzeczy; oświadczając(?), i bJ u.ób wiadomości Pod- i 

, jakoby w dy&kusji nad obu j staw ą:iarkslzmu • le- j 
projektami „pierwszeńst':"? ~ oinlimu w zakreele j A my potraf imy ... Chodzi o 

to. że w Syjamie. opanowaJnym 
ca~kcwicie przez wpływy an:e~ 
rykańsk ie, sroty się re.tim 
dyktatorsk i. Ludnołć obsza. 
r ów poqran i cm~ch .. n ie moqąc 
wytrzymać r oowóJneqo Jar;i­
ma uchodzi więc na teryto­
r ium sąsiedn lecio Paitet Lao. 
qdzlo działa )ą wyzwo!eńc:i:e 
oddzi ały ludowe. Trudno się 
dziwić, :!:e . Syjamcz_ycy ~olą 
•eh opiekt . n ':I: roclz1JT1• piekło 
t~ rr"oru i ucisl<u. 

B. 

. B. Wygoda - żółwie z bę· 
dzińskiej IMRN 

st. Majewski - Koszty włas­
ne ale sprawa wspólna 

Br. Wiernllt - Wędrówki po 
Białostockiem - O a-k~de­
mii i „babkach" 

Sport, rozrywki .umysłowe, 
konkurs nie,u.staiący, sa· 
tyra. 

Te1·1·01• policyjny 
w Korei południowej 

. h Chi sztab lisynmanowskiej 
J ak donosi Agen~~a Nodwyc h d ~·9 do 21 maja na całym 
1. „ św i o dczvl 1z w mac o . t 

po ICJ I •
0 

- ł d 'iowej Korei ogłoszony będzie sta n wyi ą -
terytorium po u n . . nastąp i ć wyborami" do ma-
kowy w związku :0=~~~~~1 Narodow ~go". :vvszys~ki e . od-
nonetkowego. „Zg .d . . s tanie go towosci boJowe1. 
działy policyjne znaJ UJą su: w 

W rzeczywistości jednak na- tom uniwersytetu pop1eraJą· 
ród ukraiński - pisze dalej c:ym strajk. 
J{rutij - nie okazuje żadnego Na wiecu w Santiągo ro­
popai:cia ukraińskim na~jona - botni<:y potępili politykę ame­
listom o czym dobrze wiedzą rykańską. Domagali się po· 
różni 'banderowie I mielniko- prawy warunków bytu, znie­
wie. Moje długoletnie doświad- sienia ustawy .entykomuni· 
czenie ukraińskiego polityka stycznej I anulowania u_kla~u 
działającego na emigr~cji upo- wojennego ze Stanami ZJe­
ważnia mnie do pow1edzen1~, dnoczonyml, nawiązania sto­
że naród ukraiński nigdy me sunków handlowych ze wszy­
popieral bandyckiej akcji na- stkimi k rajami oraz uwolnie-
cjonalistów ukraińskich. nia więźniów polity~nych. 

Zerwalem ostatecznie z na- * * * 
cjonallstami ukraińskimi i Jak wynika z doniesień za­
przechodzę na stronę . obozu s~ chodnich age;icii in!ormacyj­
cjalistycznego - konczy swą nych, 48-godzmnY. strajk. i;o­
wypowiedź Józef Krutij . - wszechny „ w Chile zakonczył 
Pragnę resztę swego życia po- \się. W stra jku uczestnicz~ło . 
święcić pracy dla dobra mego 4~0 tys. cztonków zw1ązkow 
narodu", zawodowych. 

o 
stwowych 
nych. 

Clu 1111szy 1 
ze str. 

1ospodarstw. rol-

Staniemy ramię przy ramie­
niu obok górnika i hutnika, 
l'azem z chłopem malo I śred­
niorolnym wałczyć będziemy o 
dobrobyt w naszym kraju .. • 
Swoją codzienną, pokojową 

pracą pokrzyżujemy plany im­
perialistów amerykańskich 1 
wyższymi plonami z hektara 
odpowiemy na ich nikczemne 
knowania wojenne". 

Wiele listów i różnych stron 
kraju napłynęło od chłopów -
uczestników powiatowych zja­
zdów Z.jednoczonego Stronnic­
twa Ludowego. „Wieś pracują­
ca coraz mocniej odczuwa sla­
Je rosnącą pomoc i opiekę var-

tif I rządu - piszą między In- będą miały{!?) problemy mili- : proiramu arup samo- : 
nyml uczestnicy zjazdu Zjed- tarne" · · i kształcenia PZPR - i 
noczone&P Stronnictwa Ludo- Oczywistego wypaczenia fa: l lub równorzędny. i 
wego pow. bydge>skiego, który któw dopuściła się równiez i Dla dokonania zapisów i 
pierwszy w województwie wy- agencja Fran'ce Presse, oświ~· i należy doiyó w sekreta.rla.- i 
konał całkowicie plany odstaw tlając s.prawi: trybu u&tale~ia g cle podstawowej orpnlzacjl i 
zboża, mleka i żywca. - Wie- dysltusji nad problemem !Il· i part:yJnej, radzie zakłada- i 
lu spośród nas zakupiło krowy doehińskim. Oświadczyła ona, i wej lub WydL Propagandy ! 
z kredytów państwowych. Wie, jakoby szef delegacji radziec· i odnośnego Komitetu Dziel- i 
lu dzięki pomocy państwa przy- klej w. M. Mołotow „._..wysu- i nlcowego następujące doku- i 
stąpiło do odbudowy i rozbu- nął problem oddzielenia spra- i menty: ~ 
dowy swoich zagród". wy Laosu i Kaml:,dży od i 1) .,adanle ! 

Wiele ·Jistów napływa od sprawy Vietnamu". W rzeczy- i 2) tyclorya i 
młodzieży. I tak np. uczest- wistości natomiast powszech- i 3) ankietę i 
nicy III powiatowej konferen- n ie wiadomo, że próby sztucz- i Okres &rwania zapisów i 
cji sprawozdawczo - wyborczej nego oddzielenia sprawy La- l kończy się z dniem 15 uer· i 
ZMP w Ustrzykach Dolnych ośu i Kambodży od sprawy i wca br. i 
piszą: „Dążąc do realizacji Vietn.amu podejmowane są l Bliższych lnrormacjl mot- i 
uchwal II Zjazdu partil zWięk- przez delegaci~ francuską, i na zaslęgnąc w sekretarła· i 
szymy udział młodzieży zet· która cieszy się poparciem i cle WU1'I-L. mleszcząc>·m i 
empow~kiej w szkoleniu rol· dele,_gacji USA. Delegacja ra· § się w Ośrodku Szkolenia ! 
niczym tak, aby każdy chlo· dzil'cka uważa, że nie można l Partyjnego p~y Kt.. ul. E 
piec i dziewczyna pracująca na rozpatrywać spra wy Laosu i ~ Trauitutla I, teleron 201- i 
wsi przyswoili sobie naukowe Kambodży w oderwaniu od i 38, codziennie w iOdzlnacb ! 
podstawy uprawy ziemi i ho- sprawy Vietnamu. Delegacje : od 9 do IS. ~ 
dowli~i1 . Chin i VietnamSkiej Republ~ m111•m••1111umu11•11111mu1uuuu11u11111mu'-
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O produkcji i konsumpcji 1111 Dyskusja· trwa nadal 

Nasza produkcja, nie mając 
na celu kapitalistycznego zys· 
ku, a służąc zaspokajaniu po­
trzeb całego narodu - wlaści· 
ciela hut, kopalń i fabryk 
musi mieć odmienny od kapi­
talistycznego, jakiś nowy mo­
tor dla swego rozwoju. Tym 
motorem jest szybszy od pro­
dukcji wzrost potrzeb i popy­
tu, który pobudza i zmusza do 
nieustannego, coraz wyższego 
rozwijan ia I wzbogacania 
wytwórczości, do pogoni za 
wzrastającymi potrzebami mas 
pracujących. 

strują nasze braki. Jdeli np. 
odczuwamy dotąd brak odpo­
wiedniei ilości i różnorodności 
przemysłowych artykułów sze· 
rokiego spożycia, to tylko dla­
tego, że nie wystarczający by ł 
i jest poziom ich prO<lukcji. 
Ale poziom ten zależy z kolei 
od innej produkcji, od pro­
dukcji przemysłu ciężkiego, do· 
starczającego przemysłowi lek­
lt iemu maszyn, paliwa, suro.w­
ców. Dopóki więc nie uporali· 
śmy się z. razwiązamem n.a1-
ważniej szych zadań rozbudo­
wy przemysłu ciężkiego, a wy­
magało to czasu l zrozumiatych 
ograniczeń, nie było podstawy 
dla szybszego niż dotychcz<> s 
i wszechstronnego wzrostu spo­
życia. Dopiero dziś mamy ku 
temu mocne podstawy w na­
szych rozbudowywanych l D''" 
wozbudo.wanych hutach, k.,.. 
palniach i fabrykach maszyn. 

życia mas pracujących.. Już. w 
I kwartale br., przed ostatnią 
obniak2' cen, zaopatrzenie lud­
ności np. w mięso f przetwo­
ry zwiększyło się o 4 procent w 
porówaaniu z I kwartałem ub. 
r., w cukier i masło o 9 proc., 
sprzedaż tkanin ·bawełnianych 

wzrolfta o 13. proc. 

A zatem czekamy ... 

Ziemia w11ma11a umia;ętnej pielę11nacj!. Ce!u1e w tym 
Tolnik Antoni Minias z gminy Dobroń, w pow. laskim. 

Kukiełkf - jawajki 
i nowa baśń 

w Teatrze „Pinokio" 

Uz11skuje on rokrocznie wy­
sokie zbiory ·zbóż kłosowych 

oraz ziemniaków. Pozwala 
mu to wyw·iązać się należy­

cie z do3taw pa11.stwowych 
OTaz z wysoką nadwyżką 

pokrywać wlasł'le potrzeby. 

NA ZDJĘCIU: Antoni Mi. 
nias z wnuczką w ogrodzie. 

Z drugiej strony, potrzeby 
narastają i rozszerzają się w 
miarę ich zaspokajania przez 
produkcję, w zależności od roz- · 
woju produkcji, która kształtu­
je potrzeby, potęguje, zmienia 
je, stwarza nowe. Nieprzerwa­
ny wzrost produkcji, pobudza· 
ny połrzebami, prowadzi WJJrut 
do nieprzerwanegB wzr1111tu 
spożycia. 

Taki jest oto konieczny me­
chanizm socjalistycznej gos­
podarki, bez którego nie mo­
głaby się ona rozwijać. Przy 
socjalistycznej własności środ­
ków produkcji wytwórczość 
musi być podpo1·ządkowana po­
trzebom człowieka. Innymi sło­
wy - maksymalne zaspokaja­
nie stale rosnących potrzeb 
społeczeństwa drogą rozwoju i 

Puś, Miś i Basia, trzy za- doskonalenia produkcji socja-
bawne, mile niedźwiadki ze ·--------------~ listycznej na bazie najwyższej 

techniki jest obiektywnym, 

sztuki Dismana „Trzy misie'', Czy chcesz zdobyc' podstawowym prawem rządzą-
oklaskiwane gorąco co wie- cym socjalistyczną gospodarką. 
czór przez rozbawione dzie· Prawem, które - trzeba nam 
ciaki, obchodzić będą niedłu- o tym pamiętać - pelną swo-

go swój uroczysty jubileusz. c 1"ekawy zawo' d ?. bodę dz.ialania zyskuje dopie-
eetne przedstawienie w Te- ro Po zbudowaniu socjalizmu. 

atrze „Pinokio". 
Oprócz „Trzech misiów" Te­

atr „Pinokio" na życzen ie swej 
malej publiczności wznowił 
„Guliwera w krainie Lilipu­
tów". Sztuka ta WY!!tawlana 
jest w nowej inscenizacji i 
nowy ch, barwnych dekorac­
jach. 

Ożywioną di.ialalność prze­
jawia również zespól objazdo­
dowy Teatru, który po powro­
cie z Wrocławia przygotowu­
je się obecnie do nowego wY­
jazdu w teren. Tym razem ze 
sztuką Obrazcowa w tłuma­
czeniu Jaremy pt. „Ta-feng" 
(znanej także pt. „Baśń o pię­
ciu braciach") odwiedzi wo­
jewództwo zielonogórskie. 

A teraz, uwaga dzieci, jesz­
cze jedna mila wiadomość 

.Już w cze~cµ ujrzyl'ny w 
Teatrie nową sztukę „Baśń o 
sl'ebrnorogim jeleniu", której 
akcja rozgrywa się w śred-
n iowieci.u na Śląsku. W sztu­
ce tej zastosowano ciekawą 

innowację - kukielki-jawa)­
k i o nowym sposobie poru­
!zania. Dzięki specjalnej kon• 
strukcji nie będzie już widać 
d rutów, za pomocą których 
poruszane są ręce lalek. Ja. 
wajki będą miały glówkl rzeź­
b ione w drzewie. 

Wielu chłopców po ukoń­
ci.eni u 7 klas i;?.koły podsta­
wowej zastanawia się, jaki 
wybrać kierunek dalszej nau­
ki, aby z.dobyć cieka"l'l'Y i po­
żyteczny zawód. Chcąc dora­
dzić naszym młodym czytel­
oikom w wybone zawodu, 
podajemy adresy szkół, do 
których moż.e być przyjęty 

każdy uczeń, który ukończył 

14 lat. • „ • 
Jeśli interesuje cię zawód 

technika budowlanego, mo­
żesz nim zostać pa ukończe­
niu czteroletniego Technikum 
Budowlanego, które il'tnie.i e 
w Łodzi przy u l. Kilit'li:kiego 
nr 79 (do Technikum przyj 
mowane są także dziewczęta). 

Ci chłopcy, którzy muzą o 
· zawodzie górnika, mogą za pi­
, 5ać , s i ę do Technikum Górni­

czego w Zabrzu, ul. 1 Maja 12, 
na jeden z trzech Istniejących 
wydziałów (wydział eksploa­
tacji złóż węglowych, elek­
trotechniki górniczej IL:b me­
cha niki górniczej). Zapisy do 
Technikum przyjmowane są 

do dnia 15 czerwca br. 

W ARUNIU WZROSTtJ 

SPOŻYCIA 

I Cóż w tych warunkach jest 
dla nas praktycznie najważ -
niejsze? Nai\llażniejsze jest 
stwarzanie coraz szerszego po­
la d la działania tego prawa. 
A to znaczy-przede wszystkim 
konieczność skupienia głów­
nych wysiłków nad rozwija­
niem socjalistycznej produkcji 
w mieście i na wsi. ·To jest 
pierwszy I nieodzowny waru· 

· nek umoiliwiajllCY coraz lep· 
sze zaspokajanie potrzeb. 

W.zrost spożycia I powstawa­
nie nowych potrzeb zależy od 
poziomu produkcji, jej rozno­
rodności, jakości i wysokoś.ci 
kosztów. Dlatego to poświę­
camy tyle uwagi, troski i tyle 
sil sprawie rozwoju, polepsze­
niu i potanieniu produkcjl. 
Dlatego też tak szkodliwe są i 
obce nam tzw. „nastroje kÓh 
sumpcyjne", które są niczym 
innym jak chęcią zdobycla dla 
siebie jak najwięcej bez od· 
powiedniego wkładu do pro­
dukcji, pragnieniem zwiększa­
nia spożycia bez liczenia się ze 
stanem rozwoju produkcji I z 
jej potrzebami. Takie odrywa­
nie konsumpcji od produkcji, 
przeeiwstawianie ich 11obie -
prowadziłoby tylko do zahamo­
wania wzrostu produkcji, a za· 
tem i spożycia. 

'NASZE SŁABOSCI 

Najbardziej dający się nam 
we znaki niedostatek szeregu 
wartościowych artykułów żyw­
nościowych oraz wytwarzanych 
z surowc:ów pochodzenia rolni­
czego wypływa z niedostatecz­
nej, w stosunk~ do potrzeb, 
produkcji rolnej. Dla niezaha­
mowanego i wysokiego rozwo­
ju rolnictwa, dziś jeszcze w 
większości niesocjalistycznego, 
o zaoofllllej technice, nie~na 
jest silna baza przemysłowa, 
zdolna zaopatrywać je masowo 
w nowoc:zesne maszyny i sprzęl 
rolniczy, w nawozy srtuczne 1 

inne środkt produkcji. Musie­
liśmy je przedtem stworzyć. 
Dziś przemysł nasz może już 
potężnie wesprzeć rolnictwo, 
pomóc w wykorzystaniu wiel­
kich rezerw indywidualnej go­
spodarki chlopskiej, stworzy<! 
dla rozwijającego się ruchu 
spółdzielczości produkcyjnej 
jeszcze mocniejszą i szerszą 

podstawę rozwoju, 

NA GRtJNCIE 
DOTYCHCZASOWYCH 

OSIĄGNIĘC 

Dziś przystąpiliśmy do 
walki o realizację uchwa~ 
II Zjazdu PZPR z takiml 
os iągnięciami w roz.woju so­
C']alistycanego przemysłu, któ• 
re pozwalają nam bardziej 
niż kiedykolwiek jasno wi­
dzieć ści s ły związek I za. 
leżność między naszym wkła­
dem w produkcję a naszym 
spożyciem. Oto w ciągu zaled­
wie pół roku miały już miej• 
sce dwie obniżki cen artyku­

Każdy z nas w coraz wię\t­

szym stopniu odczuwa związek 
między osiągnięciami naszej 
produkcji a poziomem naszego 
zycia. Trzeba jed nąk., byśmy 

wiedzieli, że ten związ.ek nie 
jest ani przypadkowy, ani no­
wy. l wyciągając z tego wnio­
ski pamiętajmy, że poziom 
nasz!:go spożycia, jego szybki 
wzrost zaJeży od tego, w ja· 
kim stopnJU potrafimy nadal 
roaw ijać i doskonalić naszą 

prod.ikcję, w jakie} mierze ob­
niżać będziemy jej koszty, 

Przed nami kolejne li sty. 
Jest ich wiele. Wybieramy naj. 
bar dziej charaktery&tyczne. 

A oto fragmenty niektórych 
z nich. 

Ob. Aleksander Lauer, zam. 
. w Pabianicach przy ul. 7 Li· 
stopada ar 49, pi&ze: 

•.. „Tak, mala. Janko! M11§Limy 
o Tobie i Stefku. Niepotrzebnie 
u krywasz swoje nazwisko, 'IJie. 
słusznie wstydzis:i się. Niepo. 
trzebnie obawiasz się, że Twój 
Stefek może mieć pnykrości. 
Chcemy Ci pomóc, chcemy, by 
Ci było dobrze ze Stefkiem .•. 
N ie wolno pn:ekreślać !u.dzi t 
pochopnie wydawać o nich są. 
dów. Lttdzie Mnieniają się, 
Zmlenta ich :iycie, warunki, w 

' ja.kich żyją, oioczenie, z·mienta 
ich praca wychowawcza. Nale. 
ży być ostrożnym w ocenie lu_ 
d.zi . Ja uważam, że Twój Ste. 
fek będzie jeszcze uczciwym 
obywatelem Polski Ludowej. 

-Radzę Ci, porozmawiaj z se­
Uchwaly li Zjazdu jasno o- . kretarzem podstawowej orga. 

kreślają nasze zadania. Na Ich I n.izacji partyjnej oraz z prze. 
czoło wysuwa się walka o wodniczącym koła ZMP przed­
szybkie podniesienie rolnic- siębiorstwa, w któ"1/ffl Stefek 

k • . i wini pracuje. Sądzę, Ż!! oni mogq Ci 
&wa. łoremu moze po en wiele pomóc. Po'l'nów z nimi 
pomó. cały naród. Pracownicy szczerze, OJ)owiedz im o wszu­
pn~ „yslu i pozostałych gałęzi s-tkim. Sqdzę także, że powin. 
gospodarki muszą wzmóc swt>- naś ,-ozmówić się z rod?icami 

. I Stefka, a zwłaszcza z jego mat.~ 
je wysiłki nad wykon~'Waniem kq, Radzilbym Ci, byś dobiera. 
planów. Dla szybkiej poprawy la do Waszego grona odpo­
byt.u ma.s· nieodzowna jest pr1>- wiednich kolegów i koleżanki, 
dukcja wysokiej jakoścJ zgod- by§ zai_1lt.eresowala Stefkn; d_o_ 

' brą ks1qzką. Dobry przy3aciel 
na ż zaplanowanym asorty- w dos!ownym tego slowa zna. 
mcnłem I motlłwie Jak na.Jtań· czeniu t dobry przy;aciel w 
sza. Dlatego szczególną wagę przenośni: książka - to rów­
posiada nieustanne f coraz nież wychowawcy. 

szybsze podnoszenie wydajnoś· • . życzę Cl Ja1lke>, by§ jak 
na;ryclilej mogła nas wszyst· 

cf pracy, osaczędnośe na każ. kich, czytelni ków „Glosu Ro· 
dym kroku surowców I lllllłe- botniczego", powiadomić po. 
rialów, gdyż są to pods~wowe prze.z gaaetę, że Stefek zmie· 
warunki powodzenia wszyst- nia się, że ;est Wam ze sobą 

dobrze, te Stef!!lc nie ;est 
kich naszych u.mierzeń. n!e· Nskończonym" człowiekiem". 
od:i;owne warunki dals.,,ych ob- I fragment jeszcze jednego 
nlżek cen l dal11zeao nieustan· listu. Pisze Stanisław Janusz, 
nego wzrostu realnych t>lac I zam. w Łodzi przy ul Trau-

dochodów. Wzrost naszej WY• 

daJnoścl pracy I oszciędnośó w 
produkcji będą decydować o 
coraa le~m I obfilsz.ym 
zaopatneniu naaycb słolów, 

o coraz dostatniejszym I kultu• 
ralniejszym życiu naszych co· 
dzi.n. 

Z. BRYKALSKI 

gutta: 

"„,Bzdul'q jut, jeśli ktQ§ 
twierdzi, że Stefek „musi zo• 
stać chuliganem", :że Jank11 po. 
w i nna z nim „skonczyć" czy 
„zrezygnować z te; zlej milo~ 
ści". Tak pisać mogą tylko lu­
dzie, którzy nie wierzą w cz.Io. 
wie ka, którzy w czlowie leu wi. 
dzą zwierzaka. A przecież lak 
nie ;est. „Cz!owie.lt, to bl'zmi 

dumnie" - p\sal Gorki. Wiara 
w człowieka , to wielka r zecz. 
Trzeba tak go wychowywać, 
tak ksztaltować jego charakter, 
tak musi on sam ncid sobq 
pracować. by by! godny na­
zywać sieb ie człowiekiem. 
Przypom1lijmy sob i e w ielkiego 
wychowawcę i nedagoga ra­
dzieckiego - 11!.tkaren kę . Ze 
zdeprawow anych. zepsut11cl1 i 
Tozwy,!lrzonych mlodych chlap. 
ców t dziewcząt wychowa! 
wspd'n.ialych ludzi Czyż m y w 
naszym kraju nie mamy przy. 
kładów , iż m lodzi !udzie, któ­
rzy dawniej byli nicponi.ami i 
obibokam i - dzi ś przodują tu 
produkcji , są świadomymi bu. 
dow1liczymi socjalizm1.1? Mamy 
wiele takich przykładów 1 dla. 
tego ,,stawie<nie kresld" na 
Stef'-ti, prukreślenie go -
test niesłusme Nie wolno re. 
zygnować 1lam z żadnego mlo­
dega cz!owieka, naw et 1em o. 
becnie b!qdzl Od nas przede 
wszustkim zależy, b11 i:awrócil 
on ze dej drogi". 

I jeszcze jeden mamienny 
list. Pi sze go Antoni P i'lllrek z 
Piotrkowa. Oto fragment tego 
listu: 

gania szerszych, wszechstron. 
niej szych wniosków, an alizy 
spo~cznych korzeni ch11ligan. 
stwa, wska:zywanie na prze. 
ży tki dawnej mora lności i psy. 
chologii w świadomości ludzi, 
wskazywa1tie wreszcie na na­
sze błędy, potknięcia i niedo­
statki w pracy wychowawczej. 
W wielu li stach znajdziemy, 
jeśli idzie o te sprawy. ostre 
akcenty krytyki i samokryty· 
kl. 

Niewątpli wie to poszerzenie 
płaszczyzny dyskusji, te akl'en. 
ty krytyc:me i samokrytyczne 
są zjawiskiem pozytywnym. 
Brakiem w dyskusji jest nato. 
mias t, jal• się wydaje, jej nie­
konkretność, ogólnikowość 

wniosków, czasem jakby za­
wieszanie dyskusji w próż.ni, 

odrywanie jej od naszego dnia 
codziennego, .od toczącej się u. 
nas pracy i walki o lepsze ży. 
cie narodu. 

_„Kto Wi1lien jest temu, te Dys]<;usja trwa nadal Nowe 
Stefek jest chuliganem? Winnł · listy Czytelników, nowe wnio. 
są l'odzice, wtn1la j est szkola, ski i propozycje stano.wić bę­
za te'IJ stci'IJ rzeczy odpowtad"ajq dą, rzecz jasna, podstawę dla 
podstawowa organizacja p11r. pełniejszego, bardziej dojrza· 
tyjna oraz orga1lizacfa ZMP w lega i konkretnego opracowa­
przedsiębiorstwie, w którym nia odpowiedzi dLa Janki M., 
Stefek pracuje. :Z:!eśmy go wy· będącej równocześnie odpowie_ 
chowali. Dziś skutki tego od· dzią na pytanie, w jaki sposób, 
cwwtt mala Janka.. c211 dla- jakimi drogami I w oparciu o 
tego, że my popetnia!iśmy blę. jakle. środki ogranicz.yć, a w 
dy, ona powinna cie-rp!eć 1 re. perspektywie i zlikwido\11ać 
z11gnować ze Stefka? To b11lo. chuli&aństwo w naszym mie.-
by, moim z-da-iiem, uiealuszne. ście. 
Nikt 1lam 1lie dal prawa, by Janka M. powierzyła CzyteI. 
udzielać ;e; takich md, jak nikom bardzo dla niej ważną, 

ob. „Zawsze życzliwa R. K. w sprawę. Czytelnicy poozerzyU. 
Łodzi". płaszczyznę dyskusji. Uczynill 

Taka mniej więcej, 'ak przy_ bez wątpien ia słusznie. Ale w 
tocwnych fragmentów listów, istocie problem poruszan.i 
Jest treść wielu wypowiedzi przez Jankę - problem cbuli. 
Czytelników. l>odobnle stawla. gaństwa i metod walki z nim 
ją .sprawę: ob. R. Zdebowa z - nie został w peiJli przedy ... 
Kutna, W. Feliksialt, „Rozsąd- skutowany, nie znalazł dotąd 
ny" i J . Czarnecka z Łodii, po- na leżytego odbicia w lis14ch. r 
dobnie sądzą pchor. Zygmunt · dlatego uważa~. ż.e kolejne 
F., „Matka t 17-letnla córka", wnioski i propozycje p,owinny­
„Ooświad,czony" i wielu tn- t1: sprawę wysunąć na plą.I\ 

nych jeązcze Czytelników. pierwszy I wiązać J!f jak na.i~ 

łów powszechnego użytku. W .--------------------------­

O czym świadczą te listy1 ściślej ze sprawlii, odpowiedzi 
Jakle płyną z nlch wnioski?< dla Janki M. 

skali rocznej przyniosą one 
ludności 10,:; miliarda złotych 
·oszcz'ę'dńóścl, zwiększyły jej si­
łę nabywczą. Realizuje się sto­
pniowo ~spowiedź partii o po­
prawie warunków plac nie­
których gorzej stosunkowo u-
i:iosażonych dotąd grup pracow­
ników, Większość robotników 
może poprawić swoje zarobki, 
podnosząc kwalifikacje I wy· 
dajność pracy, Wszech · 

Wydaje się, że wnioski te ująć Wszechstronne pneanaliza... 

Os, ro dek wyplł·czynkowy~ „ ~~=~sj: j~ri,~bw:~=p~~;~ ;oa~~~:ód~k:uli~a~~~:~::; 
. we, wyższe stadium. Poszerzy. ,.przede wsiystkillll tislalenią. 
la się jej płaszczyzna. Czytelni. dróg przezwyciężefl.i.ai chuli, 

dla Pracownl.ko'w ZPB i·m Marcblewsk1·eno cy szukają źródel schorzenia. gaństwa - będzi~ to. w rzecz'!/' 
• 6 . jakim jest chuli~aństwo, okre- samej, najsłUsznieJsza rada dJ!a 

l>rzed kilku dniami w .Jednej 
z najpiękniejszych miejsco­
wości podłódzkich, w Grotni­
kach, został otwarty piękny o· 
ś rodek wypoczynkowy dla 
pracowników Zakładów Prze­
mysłu Bawetmanego im. Mar-

ślają zasięg, skalę I farmy Jan ki M. 
slu Bawęlnianege> w k.oń· chuligaństwa, kreślą drogi je· 
cu ub. roku. Przez okres go ograniczenia, a w następ­

zimowy dyrekcja przepro- stwie I zlikwidowania. Dysku. 

Zatem, Drodzy Czytelnicy, 
czekamy na nowe listy. 

wadziła szereg robót, m. In. sja wyszła z ram: Janka M. - .,._ _____ -------

zostało podłączone światło i Stefek. To już nie tylko ,;prak­
doprowadzona wQda. Na zale-

chlewsk1ege>. sianym obszarze o powierzchni 

ZPB . Im. Marchlewskiego 7 tys. m kw. może znaleźć po­
- przejęły teren ten od Cen- mieszczenie ponad 1.000 pra· 

tyczne" rady udzielane młodej 
dziewczynie, która zakochała 
się w chuliganie, lecz próby 
uogólnienia problemu, 

„Baśń o srebrnorogim jele­
niu" napisała Maria Kann, 
sztukę reżyseruje Marta Ja­
n icowa, a scenografię opraco­
wał Henri Paulin. 

Po dwu latach nauki moż· 
na zdobyć: także ciekawy za­
wód w Zasadniczej Szkole 
Szklarskiej w Piotrkowie 
Tryb. ul. Dąbrowskiego 13 
gdzie uczą się przyszli butni· 
cy szkła. 

Zależność spożycia od rozwo• 
ju produkcji wymownie Ilu- riłidl'W!Wn, tralnego Zarządu Przemy- cowników wraz ze swymi ro- :-------

dzinami. Amatorzy sportu 
znajdą tu boisko do gry w 
siatkę I kooza, basen do pły­
wania, a w najbliższym czasie 
także boisko do gry w piłkę 

nożną I strzelnicę. Organizato­
rzy pomyśleli także o odpo­
wiednim odżywianiu jedno. 
dniowych wczasowiczów. Od­
dział Zaopatrzenia Robotni­
czego przy ZPB im. Marchlew. 
skiego będzie przygotowywał 

nie tylko napoje chłodzące I 

Z tradycji pierwszych wspólnych walk rewolucyjnych 
robotników i chłopów Ziemi Łódzkiej 

I) 

podstawowym warunklem zwyclę· 
skiej walki rewolucyjnej, jak 

równ ież budowy podstaw socjaliz­
mu, jest braterski sojusz l,{.la sy ro· 
bolniczej i chłopstwa . 

Na Il Zjeździe PZPR tow. lfole­
slaw Bierut mówił; 
„Kośćcem I siłą napędową naszych 

pneobrażeń rewolucyjnych byl I 
jest sojusz robotnlcao·cbłopskl, któ· 
rego przewodniczką Jest klasa robo­
tnicza. Kl&ła robotnicze. na prze­
strzeni dziesięcioleci w walce z ka• 
piłalizmem I z fasz3•zmem umacnia• 
la. swój soJu~z 11: podstawowym! ma• 
sami chłopstwa. pracującego", 

„Sojusz robotników I chłopów we 
wspólnej walce o obalenle panowa· 
n ia kapitalistów I obszarników 
czytamy w uchwale li Zjazdu -
kierowalcza rola klasy robotniczej 
w tym sojusztJ zapewniły objęcie 
władzy przez masy ludowe I doko­
na nie zasadniczych przeobrażeń spo· 
!ecznych,"., , 

W niniejszym cyklu artykułów 
chciałbym naświetlić historyczny 
proces powstania, kształtowania się 
1 coraz bardziej świadomego cemen­
towania bojowego sojuszu rewolu­
cyjnego robotników i chłopów pod 
kierownictwem klasy robotniczej na 
terenie naszego województwa. 

W okręgu łódzkim istniały pewne 
obiektywne · warunki, sprzyjające 
doi(: szybkiemu narastaniu sojuszu 
rohotniczo·chłopskiego. Przodujący 
oddział polskiege> ruchu robotnicze· 
go - włókniarze łódzcy byli bo· 
wiem w wyjątkowo silnym stopniu 
związani ze wsią i chłopstwem. 
Łódzka klasa robotn icza, która 

ksztaltowal.a sii: dość późno, w o· 
kres ie bujnego rozwoju kapitalizmu 
aa ziemiach polskich, rekrutowała 
s ię w priewatającej mierze z chło­
pów, Narastanie elementów kaplta· 
!:stycznych w rolnictwie 1 towarzy· 
szące temu procesowi coraz szybsze 
rozwarstwienie wsi, bezrolność, nę­
dza I głód wyrzucały rokrocznie ty• 
s1ącc sproletaryzowanych chłopów, 

którzy w poS'Luklwanlu Paweł Korzec 
pracy i chleba przyby· 

łódzki generał-guberna• 
tor wojenny wydal za· · 
rządzenie o wysiedleniu 
tysięcy zle>kautowanych 
robotników do m1e1~c 
ich pochodzenia, prze­

wali · do rozrastającej 
się silnie w drugiej po· 
łowie XIX wieku -
Łodzi. 

kandydat nauk 
adiunk t Ka tedry 

HlslorU Polski Ul. 

Tutaj jednak, w kapitallstycznel 
„Ziemi Obiecanej", wychodzący ze 
wsi spotykali sii: ze straszliwym wy· 
zyskiem fabrykanckim, który powo­
dował u młodego proletariatu szyb· 
kie narastanie klasowej świadomo• 
ści. Szczególn ie ciężki był los robot• 
nik6w łód zkich w okresie periodycz· 
nych, częstych l długotrwałych kry· 
zysów ekonomiCZ\)YCh, ktćre wyjąt· 
kowo dotkliwie trapiły polsk i prze­
mysł włók ienn iczy . W tych okre­
sach bezrobccia i głodu wielu robot· 
ników wracało do swych wsi rodzin· 
nych, gdzie w oparciu o sezonową 

robotę rolną lub mizerną pomoc ro· 
d ziny jakoś łatwiej było przetrwać 
najc ięższy okres kryzysu. Tak np, 
źródła carsk ie podały fakt masowe­
go powrotu robotników na wieś w 
okresie ciężkiego kryzysu lat 1861-
186~. lak równiei: w czasie innych 
kryzysów. Szczególnie mocno zjawi· 
sko to zarysowało się w okresie I 
wojny światowej, na skutek un ieru­
chomien ia I dewastacji łódzkiego 
przemysłu przez okupanta. 

Z drugiej strony wladze car&kie 
w okresach szczególnie cieżkicb kry• 
zysów, w celu rozładowania narasta· 
jącego napięcia , stosowały politykę 
wysiedlania bezrobotnych do miejsc 
!eh pochodzen ia . Szczególnie maso· 
wo represja ta stosowar.a była wo· 
bee najbardziej a k tywnych robotni· 
ków w okresie rewolucji 1905-1907 
roku. Nie trzeba oczywiście wyj~ ś­
n i ać, jak wielką rolę odegrali zwła­
szcza ci ostatni w dziele zrewolucjo­
n izowania wsi i ,iak ważne to było 
ogniwo narastani„ wspólrtej walki 
mas robotn iczych i chłopsk ich . Pew· 
n e świa tlo na to zagadnienie rzu ca 
następujący fakt: Gdy w okresie 
w ielkiego loltautu w łódzk im prze­
myśle bawelniany:n (1906-1907) 

cl w temu drakońskie:nu zarządzeniu 
wystąpił... gubernator piotrkowski. 
Nie należy oczywiście tego ostatnie· 
go podejrzewać o sympatie dla ro· 
botników, ale, jak wsJrnzują źródła, 
motywem skłaniającym gubernatora 
p iotrkowskiego do interwencji była 
obawa, aby wysiedleni robotnicy 
łódzcy nie wzmocnili i tak już silne· 
go ruchu rewolucyjnego na wsi. 

Te przesłanki powodowały szcze­
gólnie szybki proces narastania wię· 
zi i współpracy robotników. łódz­
kich l okolicznego chłopstwa . Pod 
wptywem I kierown ictwem łódzkich 
organizacji partii Wielkiego Prole· 
tar!atu. SDKPiL I KPP współpraca 
ta przerastała w coraz bardziej 
trwały i scementowany sojusz klasy 
robotniczej i chłopstwa. 

• • • 
Specjalnie Imponujący etap ksztal­

towan ia się bojowego sojuszu robot­
niczo-chłopskiego, to lata rewolucji 
1905-1907 r. w Polsce. Początek re­
wolucji w Rosj i I potężne wystąp: e­

nie PolskieiO proletariatu w stycz· 
niowo-lutowym strajku powszech• 
nym odbiły się głośnym echem na 
wsi, pobudzająq dzie siątki tysięcy 

chłopów do walki rewolucy jnej. 
Już w lutym 1905 r. w Królestwie 

Polskim zaczynają się pierwsze wy· 
siąpien ia chlopsk ie, a zwła szcza 
strajki rolne. Szczególnie ostry cha· 
rakter ruch chłopiki przybrał w gu­
berni lubel sk iej, ale również i na 
terenie ówczesnej guberni piotr ­
kowskiej (w skład któ~ej wchodził 
teren obecnego woj . łódzkiego) ruch 
ten rozlał się szeroką falą. 
Przyłączen i e się chłopstwa do 

walki rewolucyjnej kla sy robotni· 
czej napawało obszarników I burżu­
CIZie pol:;ką, jak rc)wnież władze 

carskie śmiertelnym strachem. Gu· 
bernator piotrkowski alarmował 
w marcu 1905 roku, że niepokoje I 
strajki w mieście nie pozostawały 
bez echa I na wsi. „Nastroje na wsi 
- pisał gubernator - wymagaj!\ 
energicznych ś rodków, by nie przy· 
brały szerszego i niebezpiecznego 
charakteru". 
Wielką rolę w szerzeniu ruchu re­

wolucyjnego na wsi odgrywali ro· 
botn icy zakładów przemysłu spo­
żywczego (cukrowni, gorzelni itd.), 
stanowiący jak gdyby natura lny 
zagon klasy robotniczej wśród ma s 
chłopskich. Strajkujący robotnicy 
tworzy!! wraz z przyciągniętymi do 
akcji strajkowej fornalami i biedo­
tą chłopską kilkusetosobowe nieraz 
oddziały, które chodząc od majątku 
do maj ątl~u porywały proletariat 
w iejs l~ i do stra jku i innych· wystą· 
pień. Tak np. we wsi Suchodęby, w 
powie<:ie kutnowskim, doszło m i ę· 

· dzy jedną z takich grup, liczącą 200 
osób, a woj skiem carskim do star· 
cła, w wyn iku którego padło 11 za· 
bitych I 10 rannych robotników. 

Obok straj ków rolnych na jpospo· 
lltszym przejawem ruclm chłopsk ie· 
go w ok ręgu łódzk im była walka o 
pasl'V iska l lasy. w której głównie 
za angażowane by ło średn io i mało­
rolne chłopstwo. Walka ta przyjmo· 
WRla częstokroć formę zorgan izowa· 
nych wypraw chłopów jednej lub 
nawet kilku wsi na wyręb lasów 
pa ń stwowych i prywatnych Chłopi 
za jmowali łąk i obsuirnicze, do któ· 
rych rościli pretensje serwitutowe. 
Wzyw<rne przez obszarników woj ska 
carskie stosowa ły wobec chłopów 
drakońsk ie represje. Wszystko to 
i radykalizowało coraz bard zi ej 
wieś, i pogłębiało wśród podstawo· 
wej masy chłopstwa nienawiść do 
obszarników I władzy carskiej. 
Poważnym czy nnik iem rewolucjo· 

ni zującym wieś by! tzw. ruch 
gm inny - wa lka całego chłopstwa 
przeciw wynaradawianiu, o język 
polski w szkołach I w admin istracji 
gminnej, (C. d. n .) 

suche • zakąski, ale także 

~ezonowe dania, jak np. 
kartofelki ze zsiadłym mle­
kiem. W kilku po\toikach mają 
zapewnione schronienie w wy. 
padku niepogody matki z 
dziećmi. Ponadto cały teren w 
najbliższych dniach zostanie 
zradiofonizowany, 

W priyszłym roku na terenie 
ośrodka zostaną urządzone 

także kolonie letn ie dla dzieci 
p racowolków tychże zakładów. 
Już obecni" opracowywana 
jest dokumentacja techniczna 
na nowe, odpowiednio wypo­
sażone budynki. 

„E W A ... " 
Potężna maszyna, prawda? 
Nie jest to jednak fragment 
fiali zakladu. metalowego, 
lecz fabryki.„ kosmetyków ~ 
„Ewa" w Łodzi przy ul. 22 
Lipca. Ten olbrzymi walec 
do wytwarzania olejków ł 

kremów obsługuje Kazi· 
mierz Lisiecki, przodownik 

pracy i racjon<\!izator. 
Nowo~ć! Woda kolońska 

~P,astara" o pięknym za­
pachu jest opakowana w e· 
~tetyczne wiklinowe ko­
szyczki, Zespól br11gadzist­
ki Stanislawy E!znerowej, 
produkujący tę wodę, wyko~ 

nu.je l50 proc. normy. 

* • * 
Szampon - p!y'IJ do mycia 
gj..ow.u jest chętnie kupow11· 
łfJ 1lie tylko przez kob iety, 
lecz równie<! I mężczyzn. 
t.ódz~a Fabryk1,1 Kosmety­
ków urodu ku j e duże !!ości 
tego Mtykulu, bowiem o· 
'>ecnie · po obni żc;e ce-n cie· 
szy się on dużym popytem. . . • 



sm.' GŁOS ROBOTNICZY 

Gry terenowe 
w lasach spalskich 

fstvan Miszkacs telef on u ie. z Budapesztu: 
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i zwycięzcom . 

AnRlicy są pewni siebie-WęRrzy też 
Upalną niedzlelę najprzy· 

jemniej jest spędzić gdzieś 

nad wodą. popływać kaja­
kiem lub żaglówką, wykąpać 
aię w czystej, orzeźwiającej 

wodzie. Dla mieszkańców na· 
szego miasta tego rodzaju 
rozrywki mogą być tylko ma· 
rzeniem. Łódź nie posiada 
większego stawu lub basenu, 
w pełni- przygotowanego do 
sportu wodnego. 

g!ewnikach. Roboty trwają 

tu już od dwu miesięcy, a do 
tej pory nie zreperowano je· 
sz,cze mostu. Woda jest tylko 
w jednym stawie, w d·rug :m 
natomiast będzie... w końcu 

czerwca. 

każdy za pewną oplatą mó<>ł 
skorzystać z kajaku lub łódki. 

TROCHĘ DOBREJ WOLI.„ 

. .. wystarczy, by nareszcie 
usunąć istniejące do tej po­
ry niedociągn;ęcia. Najwytszy 
już także czas, aby ustalić, kto 
będzie opiekował się łódzki· 
mi kąpieliskami I kiedy wre­
szcie zostaną one oddane do 
użytku. 

Koło LP! przy Wi-Fa-Mie 
Atrakcyjną imprezę w ra· 

mach wczasów niedzielnych 
organizują dla robotn•ików 
Wi ·Fa·· !My rada zakładowa 
oraz Zarząd Koła LPŻ. W 
niedzielę, 23 bm., koło LPŻ U· 

rządz.a w lauch spalskich 
gry terenowe oraz poprowa­
dzi szkolenie z zakresu 
strzelectwa, łączności przewo-

Anglicy przyjechali we wto- dla nuzych piłkarzy będzie 23 
rek wieczorem i byli bardzo maja, A gdy pokcmamy już 
zdziwieni, gdy po wyjściu z Węgrów, wątpię, aby ktoś 
dworca znaleźli się pod stru- mógł nas następnie zatrzymać 
aami ulewnego, zimnego desz· w pochodzie po puchar FIF A, 
ćzu. . przeznaczony dla mistrzów 

- Je9Zcze pada? - zapytał świata. 
kapitan drużyny angiel~kiej, Nie można powiedzieć, aby 
Billy Wright. - Gdy wyjeżdża- Anglky grzeszyli przesadną 
liśmy z Londynu także lalo. skromnośt;ią. Zasady goscm-

a bramki strzelili: Cslbor 3, 
Puskas i Kocsh:· po 2, Toth II i 
Hidegkuti po 1. f VII Wyścigu Pokoju 

• , .. „„.„„„ .. „ UlfllllUllttllfl 

W ratus'2!u miasta Pragi oo· 
byŁa się 19 bm. . uroczystość 
rozdania nagród zWycięzcom 
VII Kolarskiego Wyścigu Po­
koju. 

MO.ZE 

DOPIERO ZA MIESIĄC 

KAJAKI SĄ, 
ALE JEŻDZIC NIE MO.ZNA„. 

... poniewat do tej pory nie 
ustalono jeszcze, kto ma być 

gospodarzem przys tani kaja· 
kowej w parku l Maja w Ru· 
dzie Pabianickiej. 

Miłośnicy sportów w.odnych 
zbyt długo czekają na umożll· 
wienie im korzystania ze 
sprzętu i z uporządkowanych 
.stawów podmiejskich oraz ba· 
senów przy ul. Kilińskiego i 
Al. Unii. 

dowej itp. · 

Zbiórka członków LPŻ w 
niedzielę o godz. 8.30 na te­
renie Zakładów Wi ·Fa· Ma, 
skąd samochodami nastąpi 
wyjazd do Spały. 

Nie sądzę jednak, aby te ności nie pozwalają jednak z 
złośliwe kaprysy wiosny mia- nimi dyskutować wcześniej 
ły ujemny wpływ na nastro· niż po niedzielnym meczu. 
.le wyspiafzy. Bądź co bądź do Sktad mają ustalić dopiero 
tego rodzaju dopustów aury są w sobotę. Winterbottom prze­
oni przyzwyczajeni, jak chy· widuje jedna.k, że w drużynie 

- Zdaje się, że umieją już 
na pamięć swoje role - orzekł 
po sparringu trener Mandi, 
czyniąc tym aluzje do nowych 
zadań taktycznych swej dru­
~yny, Szczególnie dobrze 
zagrali Csibor, Kocsi·s i Puskas. 
Ponad podziw wzniósł się jed­
nak Bozsik. Kto by powie· 
dział, że ten chłopiec wyszedł 
ki.Lkanaście dni temu z.e S?Jpi · 
tala! 

. Na uroczystość przybyli: 
członkowie Swiatowej Rady 
Pokoju Joshitaro - Hira oraz 
Hodinova • Spurna. 

Taką odpowiedź słyszymy 

od tr:r.ech miesięcy na pyta· 
nie - kiedy zostanie oddane 
do użytku kąpielisko w Ła· 

Ci którzy tu przyjechali w 
ubiegłą niedzielę, zazdrośnie 

patrzyli na pływające posta-~-----------------------

ba nikt w świecie. Początkowo wystąpią: Merrick, Stanford, ży-;e~zy będą zmiany w dru: 
jednaik przesunęli swój wy- . Byrne, Wright, Owen, Diokin· 
ja7.d nad jezioro Balaton, gdzie śon, Finney, Broads, Allen, Ni- - Kto o tym mówił? 
zaplanowali oczekiwanie na cholls i Millen. A więc nie - Podobno Hideg.kuti jest 
mecz. mniej niż 8 nowych rei;>rezen· za stary ..• 

Obecni byli ambasador 

1 PRL w Czechosfowacji - I 
. Wiktor Grosz, ambasador 
ZSRR - Firjubin oraz amba­
sador NRD - Koenen. 

wie żaglówki LPŻ, wspomi· 
nając ubiegłe lato, kiedy to 

Od. dnia 22 bm. 
Eliminacje dzielnicowe 
li Ogólnooolskiago Konkursu Recytatorów 

• - Deszcz jest o wiele przy· tantów. Interesujące! - Jakie znaczenie ma me­
jemniejszy w mieście niż na A Węgrzy nie bardzo biorą tryka urodienla? O powodze­
Wsi - królik<> zdecydował szef sobie do serca chełpliwe zai;>o- niu sportowca decyduje jego 
ekspedycji Winterbottom. wiedzi hiedzielnych rywali. forma. Nie sądzę, aby Hideg-

obowiązuje 
W szkołach, zakładach pra· 

cy, wyższych uczelniacb i w 
świetlicach odbywały się eli· 
minacje recytatorów zgloozo· 
nych do konkursu. Z dniem 

danych terminach l miej· 
scach, z ankietą potwierdzoną 
przez. szkoły lub radę zakła· 
dow11. 

W · środę się jednak przejaś· Trenują. Wczoraj rozeg11ali kuti miał obecnie gorszą for· 
niło wobec czego Anglicy swój ostatni. sparring przed n1ę, niż przed pół rokiem, gdy 
W&iedli w błękitny „Mavag" i meczem. Przeciwnikiem była wprawił w zdumienie Angli­
wyjechali do pięknego pensjo- II-ligowa Duna Cipogyar. Re- ków. 

Zebranych powitał przewod­
niczący Czechosłowackiego 
Komitetu Kultury Fizycznej, 
gen. Janda. W imieniu spor· 
towców czechosłowaakich 
przemówił do kolarzy i gości nowy rozkład jazdy pociągów dzisiejszym eliminacje te zo- ,.-------------­

naiu „Balaton Lelle". Będą prezentanci wygrali 9:0 (6:0), _ Co fiędziecie robić do 
t,am trenować na boisku III-li· dnia meczu? 

aowego „Balaton Boglar". W Od k SPD~ . sobotę wrócą do Budapesztu, zna a - Słuchać ~adia. Sa~e t~-
przeprowadzą trening na Nep neczne me)od1e. . To świetnie 
Stadionie, a ntU,ajutrz staną I Domek z kart" wpływa na. samopoczucie. Ja 
do rewanżowej walki z Wę· ••• n sam chętnie słucham slow· 
iram!. • ł.6dzk1 Komitet Kultury Flzy· ~oxsów i tang, gdy cz.eka mrue 

Trzeba przyz,n~, że porażka czneJ zaprasza sportowców I ak Jakieś. trudne;· o:ipowiedz.ialne 
tyw sportowy na o<lczyr PL „Od · w.danie 

w Belgradzie nie speszyła wy· maka SPO". Który odbęd?.ie się · . 
spiarzy. dnia 24. V. br.. o godz. 18, w - Wyn~k? 

_ Och, jestem bardzo za· sal! kina .lla r nizonowego Klubu - ~nglt~y .powiedzieli j".lŻ 
dowolony z naszej drużyny - ~v,?,!:ta~óe~~ "' t.odzl pr•y ul ~yl~, ze boJę s.1ę sprawić wra­
powiedział trener Trotter. Po odczycie z~tanle wyśwlet . zenie za:o~u~1alca. Zobaczy-
Był to dla nas pie!f.l/szorzędny 1ony mm pL .. Domek z kart". my. To JUZ rue tak długo .. 
11parri.ng. że przegraliśmy? Cóż 
to ma :z.a znacze<nie! Celem na­
azej wy:prawy jest ·przecież re­
wanż z .Węgrami, a nie Jugo· 
sławi a .•• 

Najlepsi lekkoatleci lodzi 
startują w niedzielę Szet węgie:cskiego · futbolu 

„baczi" (wujek) S :ebes nie u· 
krywał taikże, że Anglicy po-
dobali mu się w Belgradzie. Po biegu sztafetowym o nagro- uJrzymy wlęo uzdolnionych 

- Widać, że nie zmarnowali dę przechodnią redakcji „Gloou skoczków w dal. Kropi<ilowskle· 
półrocznego okresu przygoto· RoboLnlcrego" w lódzl<'e) lekko- go 1 Grabowskiego, któ>'zy Jut w 
wań do rewanżu. Poprawili atletyce nasta.piła lekka drzem- tym sezonie mogą się pos•czy. 
ogromnie grę swej defensywy. 1<a. W tę nlenzlelę czcKBJą nas clć wynikiem ponarl 7 m w ako 
Nie jestem tyl:ko pewien, czy 

1 

Jednak ciekawe zawody . Organt- ku wzwyt - Potockiego (18~ 
ich nowe warci.anty taktyczne zuje fe na swym 81ad•nnle przy cm1. w „koku 0 tyczce-Janlszew· 
wyszły na zdrow:ie linii napa· ' Ale! Unii sekcjo lekkoatletyczna sklego I K~es•lisklegn (4,13 ml. 
du. w każ~ raz.ie Finney kota tereaowego Włókn iarz I w tróJ~koku- rekordzistę POIRkl 
był :fantasty{lZny. sprowR<lUI na nte wszystkich u· juniorów Przycht>dnego (l:J.1'15 

_ Finney? _ podchwytuje czestnlków obozu CRZZ w Spale ml. a w b'egach na łrertn•ch dy· 
Winterbotto!n. _ To iest zja· p·rzeznac•.<>ne110 dla najlepszych Btansar,h (800 I L5HU ml - Wer· 

Wisko na fitimamencle świato- ) lekkoatletek I lekk9a.llel(11' zrze· blińektego, Ku!)<'rylul t Ortolczy· 
weg0 futbolu. On ma tylko. szel'I :&wlązl<ńw zawodowych • ka. W kuli - Prywet'a I Lomow-
jedną wad.ę - nie jest człon- Na Bta<iloa1e przy Alei ua11 akiego. 
klem ligowego, londyńskiego Z kobiet w skoku w dal uJrzy· 
klubu i po prostu marnuje się w my li wicką (5,40 mJ. Hofmoklów 
zapadłej dziurze. Ale taką ma Dzis' zawody Oę I Aleksanclerek. w akoku 
już fantazję ten wspainiały wzw yt - Tomanf)wnę. 

piłkarz. - Nie et~ miesz.kać kolarsA•t"e Celem większego spopularyzo· 
w stolicy! &-. wania lekkoatletyk! ceny btletów 

I 
najlepszy biegacz świata mjr 
Zatopek, po czym członek 
Swiatowej Rady Pokoju Jos­
hitat-o - Hira wręczyj z~ycięs· 
kiej drużynie czediosłowac­
kiej piękny PUChar - nagro­
dę Swiatowej Rady Pokoju. 

Na~odę Swiatowej Rady 
PokoJU otrzymał równieź z 
rąk Hod:inovej • Spurny zwy­
cięzca indywidualny, Duńcz,Y'k 
Dalgaard. 

. Zwyc ięska drużyna czecho· 
słowacka otrzymała również 
pucha•y ufundowane przez 
ambasadora ZSRR w Pradze 
oraz przez Polski Komitet O· 
brańców Pokoju. 
D1;użyna polska za drugie 

miejsce otrzymała nagrodę 
Mi.nilS'l.erstwa Przemysłu Lek­
kiego CSR. 
Nagrodę przewodniczącego 

Rady Pań;;twa - to-w. Za· 
wad?;kiego, dla najlepszej dru­
ży•ny na etapach pOlskich wrę­
czył ambasador Grosz druży­
nie polskiej. Wi!cz~s.ki o· 

. trżymał ponadto nagrodę pre-
1 zesa Rady Ministrów · - tow. 

I 
Cyrankiewicza, jako najlepszy 
zawod·niik na etapach polskich. 

I 
Nagrodę prezydenta NRD -

Piecka, dla najleps.zej drużyny 
na ten!'n.ie NRD otrzymała 

I drużyna CzechosłOWłlcjj, zaś 

I 
nagrodę dl11. najlepszego za. 
wodnika na eta.pach niemiec-
kich - Belg van Mee.nen. 

W związku Jl'J wprowadzen'em 
nowego rozkładu ja-.idy pocią­

gów paMżersklch w ok~le lei· 
nim. w nocy z 22 na ~3 bm ., u· 
legnie zmianie ro7Jlo.ład Jazdy na-

staną . zakończone i. rozpoczną 

stępujących poc iągów pasażer- się eliminacje dzielnicowe. 
ski cn: Dl kół 

1) Pocląq odJe!dtaJący z Ło- a sz odbywać się one 
dz1·KaliskieJ do Krynicy 0 qodz. będą W dniu 23 maja od go· 
22.so. w sobotf, 22 bm., odejdzie dziny 9 w Młodzieżowym Do· 

-------------- o qodz. 22.35. mu Kult Ki •· ~ 2) Poc1ąq do Rzeszowa od)łt· ury. erown~cy, ""-"'""""""""""' I dują.cy z Łodzl·Kal'skieJ 0 qodz. szkół winni w związku z tym 
. 23.10, od„Jdzte 22 bm., o qodz. do 2Q bm. zgłosić do WydzLa-

K 
. ~ 23. lu Kultury Prez. Rady Naro-ronika party=na 3) Pocląq 2: Łodzt.KałiskleJ do dowej m. Łodzi listy naJ'lep· 

l I Lublina odJezduJący o ąodz. 
23.40, 22 bm. nie odejdzie. Po- szych recytatorów, którzy wez" 

Dz~lnlca Ruda: Dziś cląą ten od dni.i 22 ma /a będz e mą udział w eiiminacjach 
20 b~ .• o godz. 16, w Io- I kursował ze Szczecina do Lubli- dzielnicowych. 
!calu KO, ul. Bednarska 42. I na przez Łódź-Choiny , notom·Mt 
odbędzie się narada J se· ze stacji Łódź-Chojny odjedzie 23 Dla recytatorów z zakładów 
kre:.arzy po<ls1awowych 1 maja br ... o ąodz. 0:24. . I pracy których rady zakłado-
org&11 lzacjl partyjnych. 4) Poc1ąq z t.odz1·Kallsk1eJ do ' . . • • 

· 
1
1 Gdyni odJeżdu)ący 0 qodz. we •. zarządy świetlic 1 organ1-

Dzlełnic.o Saluty: Dziś, 20.ss. dn. 22 maja odJe<izie o I zacie masowe zgłoszą w 
20 bm., o godz. 15, w ·10- qod 20 38 W d 
kalu KO, Zgtern''" 71, od- z. · · I Y z. Kultury do 25 bm eli· ~ 5) Od dnia 22 maja z Łodzi· · · odb ć · '' 
będz.19 się narada I I Il se- Kaliskiej odchodzić będzie bez· mmaci~ . ywa Się będą w 

, krotarzy podstawowych t pośredni pocląq do lnowro<ławla , WoJ~wodzk1m Domu Kultury 
oddzt.aitowych organlzallj' o qodz. 16.35, a „,. J;ok do tel : w ciągu dwu dni: w dniu 2il 
partyjnych. pory qru!'a waąonów doczepia· I maja od godz. 16.30 i 30 maja 

nycn do onneqo poeląqu dał&ko- · d od 
Dzielnica Polesie: Jutro. bieżneqo odcnodząceqo z Łodzi l o g z. 9. 

21 bm„ o godz. 15, w Io- d 16 50 
kału KO, pr'y ul. Gdań- 0 qo z. · · Wszyscy recytatorzy wysu· 
sklej 7S, orlbędzie s i ę na- nlęcl do elimlnacj4 dzleln!co-
rada I sekr..1arzy pods!a· wych winni zgłosić się w po-
wowych orga<1.0Z.acjl par- Narada 
tyjnych. 

T„go samego dnia, tj . 21 
bm„ o godz. 15, w sal' 
konferencyjnej KO, Gdań­
sk.a 75, odbędzie się odczyt 
lektora KL. tow. Grzela.ka, 
n.a temat .. D1ia1anle pod ­
stawowego pra.wa ekono~ 
micmego &CiCj.aAizmu w 
Pol0« Ludowej". 

Komunikaty 
Ł6dzklego Oirodka 

przewodniczących Kół ZMP 
Dziś, 20 bm„ o godz. 16, w 

I 
sal i ZPB tm. I Dyw. Kościuszkow­

sk iej. ul. Ląkowa 23-25. odbę-

1 dzle się narada prz.ewodnlczą · 

j cych wszy.•tldch zarządów kół 
ZMP z terenu dzlelnlcy Pole.ste. 

Uśmiechnij się 

Szkolenia Partyjnego 1 

Ogólnołódzka narada 
Zarządów Kół LPi 

Ze szczepieniami 
nie zwlekać 

na ostatnie dni 
Stacja Sanitarno~Ep!demio­

logiczna w Łodzi przypomina 
matkom. że termin szczepień 
dzieci przeciw błonicy i ospie 
przedłużony został do ao 
czerwca br. Ze szczepieniami 
nie należy jednak zwlekać na 
ostatnie dni, gdyż utrudni.a to 
pracę P)Jnktom służby zdro­
wia, wyznacz.onym do prze­
prowadzenia tej akcji. 

[lJJfłnliil 
w 

CZWARTEK, 20 MAJA 195.C 11. 
ŁOD%. FALA 230,1 m 

WIADOMOłC!: 5.05, 6.00, 7.00, 
~35~5.12.04, 14.00, 18.15, 21.30, 

j 6.15 Muzy~a rozrywkowo.. a.3o 
Kalendarz radiowy. 6.37 Muzy­
k.a popularna. 6.50 GimMstyka. 
7.15 Muzyka poranna. 7.43 Pro­
gram dnia. 7.4B Stan pog<>dy, 
8.00 Koncert por.aai11y. 12. 10 Mu· 
zyk.a rozrywkowa, 12.25 Radzie· 
eka muzyka ludowa. 12.45 AU· 
dycja dla wsi.. 13.00 Informacje 
dnia. 13-05 Program dnia. 13.10 
Przegląd prasy stolecz.neJ. 13.15 
Gra 01·klestra. 14. IO Dla klJ>e ! 
sluchowlsko. 14.30 Ola klas y -
Vll duchow. 15.00 Radiowy Klub 
Rac:JonaJl,.,atorów. 15.15 Koncert 

z paru zdań zamienionych z •&1 Heleno'&&I i•e bęną wyJątkowo n'sk ie. e11ety 
wysłannikiem londyńskiego ..,,, ..,,, wejśctuwe dla uczn iów t wojsKo-

Nagrodę prezydenta CSR 
Zapotooky'ego za najlepS"Z:e 
wyniki na terenie Czechosło ­
wacji otrzymaba drużyna CSR, 
a dla najlepszego zawodnika 
na tych e~ch nagrodę pre· 
zesa Rady Ministrów - Siro· 
ky'ego otrzymał Kubr. 

Dziś, dnia 20 bm .• o godz. 17. / Dziś, 20 bm .• o godz. 16, w 98· 

od będzie się seminarium dla 1 1 I li D<>mu żolnle rza . Przejaw 34, 
I( gi·upy ekonomii pol'lycznej I odbędzie s i ę ogólno/\:>dzka nara· 
tematyka programowa.. da Zarządów Kół LPż. 

· Po naradzie wyśwletlony zo- I ~ Chlopc11' W tej 
oddajde ojcu rower! 

h T wlis~ów. 15.40 Pleśni ludowe. 
c Wt i / 16.00 „ T!LIA COROATA'' - OPD· 

W!EśC WtoSEN-NA. 16.55 Repar· 
taż i cyklu: „Byl\Śmy na w"l". 
17.00 Dla dz·lect ałuchowtsko. 
17.30 „Runda z p loserJką" - w 
oµrac. L. Szumlews.klego f K. 
CboJnacklego. J 7.45 „z mikrofo­
nem przez miasto I wieś". l7.5S 
Mlodz.1 muz.ycy przed mikro{o­
nem - uczniowie Pań ... 1w. śred­

niej S1'koly •
1
Muzycwej . 18 . ~0 

„Mistrzowie sceny operowe) ". 
!B.50 Pogadrunka przyrodnlcta. 
19.00 MtlZyka I aktualnaścL 19.25 
„RooyJskie kobiety" - poem&t . 
llJ.50 Kompozytor Tygodnia. 
20.30 „Scena ·polska - Joze{ 
Karbowski". 21.45 Wla.domoścl 

sportowe. 21.50 Muzyka tanecz· 
na. 22.20 „Obywatele" - odc. 
38 pow. 22.40 •. z naezych sal 
koncertowych". 23.20 Koncert 
solistów. 

;,Daily Mirror" dowiedzieliśmy wych będą w cenie 2 zl \'oe)· 
Najwlęl<f!Ze r.alntere5ow8!lle w 

się, że Anglicy przed opusz.cz.e. kolarS'tWle torowym budzą rok- śc iowe normalne - 3 zL Ns mle]-
niem wyspy przebywali w ką- roc:onle l<lrótkodystansowe ml- sca slerlzące - 6 zl 
pieliskowej miejscowości Ea- strzostwa Polski. W tym roku 

mtstrzMtwa te rozegrane z.ostaną 
stburne, gdzie głównym ich w 4 rzutach I tytul mistrza wo­
za.daniem było przyzwyczaje· będzie ten zawod11ik, który po 
nie się do ... węgierskich piłek. ~;1t!~~zą"~;~r'~~kt~~bi~4~: O godz. 17 .15 

Puchar Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych PRL za trzecie 
miejsce w klasyfikru:ji druży­
nowej otrzymał zespół duński. 
Ponadto kolarze otrzymali 
liczne upominki. 

Są one rzekomo mniejsze wszy z tych rwtów rozegrany 
lżejsze od angliel&kich. z<>i!f.aJlle 30 maja w Krakowie. 

Nastroje? Ależ w&zyscy w OMtępne w Szczecinie. Kaliszu I 

Albionie są przekonani, że w t.odzt. 
d · 'eh dru' • W celu wyton\&n!a nafle.pszych 

Bu ape&:i:c1e 1 zyna wez- sprinterów .-ady okręgow" zrze· 
mie pełny rewanż. Sekretarz rzeń sportowych Wtóknlarza. 
brytyjskiej federacji, Sta11ley Gwardii , Spójni I Stall organizuja 
Rouss, zdecydowanie skonsta- dziś na torze w Hele.new '" Z«wody klasyfikacyjne, w których wez· 
tował: mą udz.iat najlepsi Ich torowcy z 

- Każda drużyna ma jeden. wlelokroLnym mistrzem PolskJ 
taki dzień w roku, gdy, wszyst· Jer•ym Bek·lem na czele. 

Początek zawodów o god:r;lnte 
ko się jej udaje, Tym dniem 17. 

zawarczą motory 
Na torze żużlowym przy Pla­

cu 9 Maja rozegra ny Z<lGlaa le 
dziś towarzyski mocz żużlowy 
pomiędzy S talą (Sw i ętocbłowloe) 
a (),gnlwem ( t.ódż) . 

w drużynie s :all z.apowiedzle· 
li swój st rurt Nawroc..<I. Hu<lala I 
Puper. W drużynie Ogn.fWa uj­
rzymy mistrza sportu Szwen­
drowsklcgo. 
· Zawody rozpoc,.,ną się o godz. 

17.15. 

Na zakończenie uroczystości 
w imieniu wszystkich uczest­
ników Wyścigu Pokoju prze­
mówił zwycięzca indywidual­
ny Wyścigu, Duńczyk Dal· 

gaard. Po p17.ernówieniu Dal­
gaarda zabrał głos, przedstawi· 
ciel Międzynarodowej Federa­
cji Kolarskiej (UCJ) - Gil· 
bert, który podkreąlił wysoki 

poziom sportowy Wyścigu oraz 
doskonałą organizację. 

• * * 
Dnia 21 bm .. w piątek. o godz. 

17, w lokalu Wojewódz.klego Do­
mu Kultury, ul. Traugutta 18 
udbędz<e się Qdczyt na · temat 
.. Droql wałki o obn1ter>ie k~ztów 
własnych produkcji". Na odczy t 
winni przybyć: '!'ktyw go.spor!a r· 
c.zy, sekreta.rze podstawowych 
or·ganlz.acjl partyjnych, przew 
rad zaldadowych. 

Odczyt wygłosi low. Jankowski. 

Jechał z pasją. Wszystko zrfikalo mu z oczu. 
Widział tylko cel - zieleniejące coraz bliżej 
drzewa lasu. Jeszcze trzysta ..• dw ieście .•. sto me­
trów i metal Wpadł na nią l ostro nacisnął ha­
mulec. Koło zarzuciłoł. Podskoczyło jak po­
czątkujący tancerz w polce i Elek spadł z sio­
dełka. Jacek dopiero nadjeżdżał. Czerwony, 
spocony, goniący resztkami sił. Za nim minęła -
linię mety czereda pozostałych chłopców. 

Usiedli w przyqrożnym rowie i ciężko oddy­
chając rozważali głośno przebieg skończ.onej do­
piero co walki. 

- Myślałem, źe nie dasz · rady - tłumaczył 
Jacek swą porażkę. Zrezygnowałem więc po­
czątkowo z natychmiastowej pogoni za tobą. 
Gdy się zdecydowałem, było już za późno ..• 
Ależ, ty bracie, kręcisz! - mówił z uznaniem. 
Na przyszłość będę się bardziej pilnował.. Już 
ml nie uciekniesz ..• 

Elek uśmiechał się milcząco. a potem wyce­
dził: 

- Zobaczymy„, 
- Brzmiało to jak wyzwanie. Jacek natychmiast 
zareagował. 

- Możemy spróbować! 
- Nawet zaraz! · 

\ll1Znies!en!a. Tam zjeżdżał już wyboistą ścieik'l 
w dól, do Kaczej Jamy, ulubiopego miejsca nie­
dzielnych wycieczek. 

- Drapiesz się po górach jak kot - mówił 
w parę minut później Jacek. No cóż. teraz już 
przekonałem się, że nie dam ci rady. I wątpię, 
aby w ogóle któryś z naszych kolegów mógł cię 
pokonać. Zwłaszcza na takiej górzystej d rodze, 
Chłopcy rozłożyli Si!) w cieniu przekwitłych 

lip, a gdy oczy sennie zamykały się od zmęcze­
nia, ktoś zaproponował kąpiel. Zataszczyli ro­

. wery na brzeg rzeczki, zrzucili z siebie ubranka 
i z wesołym krzykiem pognali .do wody. Potem 
plaża. Gonitwy i ;>uszczanie kaczek. 

- Późno . chłopaki. Wracamy na obiad 
rzucił Jacek. 
Ociągając się, ruszyll w drogę do domu. 
Eiek jechał wesół. pogwizdując. A to się oj­

ciec ucieszy - i;nyślał - gdy usłyszy o moich 
dwu zwyci~stwach. · 

Na zakręcie swsy czekała chłopców niespo-
dzianka. Spotkali Jurka Owczarka. 

- No wierie, szukam was od dwóch godzin. 
- A po co? 
- Jak możecie wYleżdżać taki szmat drogi. 

nle zawiadamiając o tym rodziców. Wszyscy są 
zaniepokojeni. Domyś!ilem się. że pognaliście w 
tę stronę. Jedźmv szybko do miasta. 

""- Przecież jedziemy. 
- Jacek -:- odezwał się po chwili Owczarek 

- mam do ciebie sprawę. 
Zostali obaj na końcu gromady I we>lno jadąc 

półgłosem rozmawialL Gdy skończyli, Jacek 
miał zasępioną, zmienioną twarz. Kręcili dobrą 
godzinę, n im wjechali na uliczki Lęgnicy. 

- Cwleml - pokrzykiwali. rozjeżdżając się 

Ower.arek potakująco schylił głowę l dodał po 
cichu: - Wypadek samochodowy.„ 

- Kto? 
- Ojciec. , 
Elek chwycił się za czuprynę, spojrzał osłu­

piały na obu kolegów bez sł()Wa wskoczył na 
rower. 

Oni za nim. 

• * • 
Elek wróci! do miejsca 5Wego uroozenla - do 

Warszawy. Ten 15-letni chłopiec rozpoczynał 
nowy rozdział swego życia. 
Opiekę nad Elkiem przejęła babka. Chłopiec 

przywiązał się do niej całym swym gorącym ser­
cem, a w listach do matki pisał: 

„Jest mi, kochana Matusiu, jak w ptasim 
gniazdku. Babcia opiekuje sie mną jak własnym 
synem, a dziaduś stara się, by mi niczego n,Je 
brakowało. Dostałem od niego t;1owy prezent -
wielkiego wypchanego misia. Co ja będę 'z nim 
robił: Za duży jestem, aby się nim bawić. 
Prześlę go dla Andrzejka. Niech się chłopak 
cieszy0

• 

Dziadkowie nie dostrzega!!, że Ich wnuczek 
dawno już wyrósł z lat, gdy cieszyły go wy}'.icha­
ne misie. Dla nich był wciąż maleńkim. wyma­
gającym troskhwej pieczy, · dzieciakiem. Roz­
pieszczali ~o więc. 

A Elek używa! swobody. Przepadał na cale 
godziny. Wędrując po Warszawie, przyglądał 
się powstającemu z ruin śródmieściu - Kruczej, 
Alejom Jerowlimskim. Nowemu Swiatu. 

stanie rum. 

NOWY (Więckowskiego 15) 
godz. 19 - „Domek z kart" 

POWSZECHNY (Obr. Stallngradu 
21) - godz. 19 - „Las" 

IM. ST. JARACZA (St. Ja„acza 27) 
- godz. 19 - .. Imieniny pana 
dyrektor01.t• 

MUZYCZNY (Piotrk0wska 243) -
godz. 19.15 - .,Wesoła wdów· 
ka" 

SATVRYKOW (Traugutta I) -
godz. 19.15 - ,,WycMtCZki oso· 
biste" 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) 
godz . 15 1 17 - .,Skoczek To­
czek" 

PINOKIO (Kopernika 16) - godz. 
l l - •. Trzy misie". godz. 17-
0Guliwer„ 

MUZEA 

PRZYRODNICZE (park Slenklewl· 
cza) - w gndz. 10-17. 

SZTU Kl ( \l'lęckowsklego 36) - w 
godz. 14-20. 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRAF!· I CZN E (Pl. Wolnoścl 14) - w 
. godz. 10-18. 

I BAŁTYK (Na1::::=za 20) -

I ,,Paloma" - godz. 16. 18.15. 
20.30 . 

. GDYNIA !Prze)azd 21 - Program 

I (iLrn (~w dokumentalnych I kul· 
tural110 -o~wlH1ow y<:h: ·opow leit 
o polow.ln•u" PKF 19-54 -

I godz. 18, 19, 20. 
P1'0~ r·a1n f1t111 fJw dla n11jmłod· 
szych. ,.Gtsi Baby Jaq i 11 

. •• Ja. 
I nek Wyrwidąb"', ,,Lew • i:afąc•· 

- godz. 16, 17. 
MŁODA GWARDIA (Zielona 2) -

, Obaj o zdrowie" - progra.m 
sklali:i.ny - godz. 16, 18, 20. 

MUZA (Pnbiooleka 173) - „N•· 
dziei za dwa qrosze", dod. 
„Przemiany węqla" - godz. 
lB, 20. 

PIONIER IFranciszKańska 31) -
„Przyqoda na Morzu Czerwo­
nym' , dod „Kronika warber· 
ska" - godz. 17 19. 

POLONIA (P iotrkowska 67) 
„Porwanie" - iJ:Ociz 15 45. 18. 
20. 15 

PRLEPWIO~NIE (Zeromskle>10 761 
- „Odzyskane sz.cz:ęśc1e" . dod. 
„W kraju socjal 1vnu 7 -53" 

l ~odt.. 18, 20. 
I l1AJA (Kllh\skle20 178! 

I ,;Rewl:to"" - i:!orlr 17 19 
REKOHO tłbgowskb. Jl - ~Przy. 

I 

qod11 na Mariensztacie", dod 
..Czy •lee•• te." 4·53" - godz. 
ta ~o 

ROMA <Rz11;owska 84) "Nie· 
u1traszony batat ion•t, dod .. Po 
n""o"tu kośt„ -- '1007 IA 20 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) - „Chłop· 
cy zinad Kranlchsee4

', dod. 
„ Harcerze nil zlocie11 

- godz. 
18.30. 

SV.1 • K.fłłu c KI RyueKI - „Pod 
st,p swatkł„ dort .• Gdańska o­
pow•e$c" - 2ot11 I O 20 

fATRV 'Sienkiewicz• 401 - .Za 
qub1orit1 meł~cłi"'" dod „tdo 
bywey orlej perci" godz. 
16. łH W 

Wt.ól<N!ARZ !Pr·()cnn•ka IHI -
„Paloma" - 2odz. IS 30. 17 45 
20 

WOLNOSC (Pnzyhynew~kle<!O 16! 
„Paloma•• - ~orlz 16 18 W 

lACHl;:TA !Zlllerska 26) -
•. Dziennik! marynarza". dort 
•. tit S1>artaktad1 WP" - aod• 
I'!!. 20 -

DWORCOWE (Dworzec K·ell8klt -
"Mazowsi:e0 

.•• Nad q"~"lcą po­
koju". Pl<F 19-54 - aodz. 16 
17. 18 19. 20. 21. 22 

D~lslejsze) nocy dyturu]lll na­
sl9pując• apteki: Piotrkowska 
165. Narutowicza -O . Rxgowska 
147, Więckowskiego 21, Koper· 
nlka °26, Przybyszewskiego 41. 
Lima.nowskiego 80, Al. Kośclusz· 
kl 48. 

Dytur poło!nlczo-qinekoloqlcz· 
ny: od go<lz. 8 do 20 dyżuruje 
Sz.pllal Im. dr MadurowtcUł, ul. 
Krzemieniecka 5, od godz. 20 do 
8 dyżuruje Szpi tal Im . Curle­
Sklodowskiej, ul. Cur'e-SklodOW· 
Sklej 15. 

Poąotowie Ratunkowe - 254-4'1 
Straż Pożarna - 8 
Miejska Komenda MO - 253·60 
Miefsl<i Ośrodek lnfonnacJI -
159-15. 

Proszę bardzo! Teraz pojedziemy do Ka­
czej Jamy. Niedaleko. Pięć kilometrów drogi. 
Elek wstaŁ 

w różne strony miasta. • 
- Serwus Jacek! - kiwnął głową Elek. - Do 

Pewnego dnia wróclwszv ze swych stołecznych 
,.podróży" uistał w domu wujka Wąs-Dolew­
skiego. Ten po kolacji zaproponował Elkowi 
spacer. 

11 

1 I 
j ! 

O ·głoszenie 

Otarli zroszone potem czoła, pomajstrowall 
przy rowerach I hajda, na nowy wyścig!„. 

Ale kiedy skręcili w boczną drogę, Elek aż 
podniósł się na siodełku, całym ciężarem ciała 
naciskając teraz na pedały. Przez chwilę trwała 
ta zacięta walka. Wreszcie oderwał się od czer­
wonej koszulki Jacka, pomkną! naprzód i tyle 
go widziano. • Znikną! za wierzchołkiem ostrego 

jutra,... · 
- My z tobą - rzeki Owczarek. 
- Ze mną? - zdziwil się Elek. 
- Tak. Powinienem ci to powiedzieć już 

wcześniej. Przyhamuj lekko. Elek zatrzymał 
rower. 

- Czekają cię ciężkie chwile - mówi! poważ• 
nie Owczarek. - Stalo się nieszczęście. 

- Nieszczęście?." 

- Musimy trochę Porozmawiać z sobą. mój 
mały. 

Szli w górę Grochowskiej. Elek wsłuchany w 
głos wujka był zamyślony i poważny. 

d.c.n. 

Prl'eydium Rady Narodowej m. Łodzi, Wydział Komunł· 
kacji Drogowej podaje do wiadomości, że w związku z ro· 
botami kolejowymi na przejeździe przy ul. Srebrzyńsklej 

zostaje :zamknięty ruch kołowy w dniu 21 maja 1954 r. 
od godz. 7 do 16. Objazd w kierunku Osiedla Mont. Mirec­
kiego ulicami: Wapienną, Towarową i Obr. Stalingradu. -
Objazd z Osiedla w kierunku mia$ta Aleją UniL 
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!'ALA 1_322 m 
WIADOMOŚCI: 5.00, e.oo. 7.00, 

1.so, 12.04; a.oo. 2u.oo. 23.oo. 

6.15 Mucyka rozrywkowa w 
wyk<>n.ainlu orklesit.r dętych. 6.30 
Kalendarz radiowy. 6.37 Muzy. 
ka popularna. 6.50 Gll)'lnrulltyka. 
7.15 Muzyka poranna. 7.40 Pro­
gram dnia. 7.48 Stan pogorly. 
8.00 Koncert p<'lranny. 9.00 Mu· 
zy·ka rozr·1 wkowa. 0.45 •• W.ie~ 
tańczy I śpiewa".' W programie 
n1e1pdle regionu 1-zeszowsklego. 
10.00 Węgierska muzyka symfo­
niczna. 10.35 Koncert sollstów. 
l l.05 Dla klas l!I ~ opowiadanie 
wierszem .. Jak Ja.błonka na pół­
noc wędrowała". ll.30 Muzyka I 
aktua.lnośct. 12.10 Muzyka roz­
rywkowa_ 12.25 Radziecka muzy. 
ka ludowa. 12.45 Audycja dla 
wsi. 15.30 Ola d2'1ecl - aurl)·cja 
slowno-m\lzyczna pt „śpiewamy 
piosenki I sluchamy muzyki". 
16.05 Wszechnica R&:l'owa. 16.20 
Gra ori<lest.ra PR pod dyr. H. 
Debicha. 17.00 Z tycia Związku 
R„d•zleck.lego. 17.30 Koncert soli· 
stów. IS.OO Piosenkarze rrancu· 
scy" - audycja slowno-muzycz... 
na. 18.20 Korespondencja z za­
granicy. 18.35 Z cyklu' „Symfo­
nle Beethovena", 19.06 „Co· tań· 
czono przed 50 laty". 19.30 „Na 
fal! humoru I satyry". 19.50 Au· 
dycja dla wsi. 20.30 Muzyka la· 
necuia, gra orkiestra PR pod 
dyr. J . CaJmera. 2LOO Odpowle· 
dz! „Fall 49". 2Ll2 Muzyka ope­
retkowa. 21.40 Reportaż l!terac­
k!. • 22.00 Au~ycja sportowa. 22.10 
Utwory na gitarę w wykonaniu 
A„ Segovii. 22.25 ArcyclzJeta mu· 
zykl kameralnej . W programie: 
A. Borodin: II ·kwartet smyczko· 
wy. 

Do .kolejnej obniżki cen 
przyczyniają się również 

Twoje oszczędności 

złożone w PIW 
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